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Pod znakiem nowych wielkich zdobyczy

masy pracujące obchodzą Święto 1 Naja

Uchwała Centralnej Rady Z w. Za w
17 b. m. obradowało prezydium Centralnej Rady Zw. Zaw. (przebieg obrad podajemy na str. 2-ej).Prezydium powzięło jednogłośnie uchwałę w sprawie przygotowań do święta 1 Maja. W uchwale czytamy m. inn.:

„CRZZ stwierdza, że tegoroczne na terenie międzynarodowym znajdu- święto 1 Maja masy pracujące Polski 4° —- — --- --------Ludowej obchodzą w warunkach zao­strzającej się walki klasowej, która

1 MAJA 
świętem państwowym
Projekt ustawy w Sejmie

W środę, dn. 19 b.m. odbyło się •_ 
siedzenie Sejmu pod przewodnictwem 
wicemarszałka Bartkowskiego, który zawiadomił Izbę o wpłynięciu wniosku Klubu Poselskiego PZPR w sprawie projektu ustawy o ustanowieniu 1 Ma­
ja świętem państwowym, wolnym od

Po uzupełnieniu porządku dzielnego obrad udzielono głosu pos. Dworaków 
skiemu, który odczytał projekt usta-

W następnym punkcie obrad pos. 
Blinowski referował sprawozdanie Ko­misji Planu Gospodarczego i Budżetu 
o narodowym planie gospodarczym na rok 1950, po czym odbyła się dysku­
sja.

je swój wyraz w przeciwieństwach między obozem pokoju i postępu z jednej strony, a . obozem wojny i wstecznictwa z drugiej".Uchwała podkreśla dalej, że w wal­ce tej rosną i potężnieją stale siły obozu pokoju i postępu, na których czele stoi Zw. Radziecki.. Uchwała -przypomina dotychcza­sowe sukcesy produkcyjne mas pra­cujących zrzeszonych w zw. zaw. i wskazuje źe nowe, masowo podej- - mowane zobowiązania produkcyjne stanowią poważny wkład w dzieło walki o pokój, przyniosą gospodar­stwu narodowemu miliardowe osz­czędności, przyśpieszą realizację planu 6-letniego i przyczynią się do dalszej poprawy materialnych i kul turalnych warunków ' bytu świata
—Zw.—zawi stwierdza—uchwała-— OBCHODZĄ TEGOROCZNE ŚWIĘ­TO 1 MAJA POD ZNAKIEM NO­WYCH WIELKICH ZDOBYCZY KLA SY ROBOTNICZEJ. Ępstulaty wysu­nięte przez II Kongres Zw. Zaw. zo­stały uznane i zatwierdzone przez władze ustawodawcze i Rząd Falski Ludowej. W szczególności wymienić tu należy: Kartę Górniczą oraz usta­wy o funduszu zakładowym, o prze­dłużeniu okresu urlopu i o społecznej inspekcji pracy, które są dalszym krokiem na drodze do poprawy bytu

I Uchwała stwierdza, że świadoma swej roli gospodarza kraju, roli kla­sy sprawującej władzę — polska kla­sa robotnicza w walce o plany gospo­darcze, o Polskę sprawiedliwości spo­łecznej nadała dyscyplinie . pracy no­wą socjalistyczną treść. Tegoroczne Święto 1 Maja obchodzą masy związ­kowe również pod znakiem dalszego wzmożenia świadomej dyscypliny
W dalszym ciągu uchwała ocenia dotychczasowy przebieg przygotowań kampanii- pierwszomajowej i wysuwa szereg zadań, jakie winny realizować zw. zaw. podczas jej trwania.

Przygotowania w stolicy
W całym kraju trwają przygotowa­nia do obchodu święta 1 Maja, dnia

•solidarności wszystkich ludzi pracy na świecie.W przededniu święta, jak rów­nież w on. 1 Maja odbędą się aka­demie» koncerty, występy chórów robotniczych i zabawy.1 Maja w większości gmin i we wszystkich spółdzielniach ' produkcyj­nych odbędą się manifestacje i aka­demie. W czasie akademii przedsta­wiciele poszczególnych gromad złożą meldunki o wykonaniu zobowiązań 1-majowych, zaś wiejskie i robotnicze zespoły świetlicowe wystąpią z boga­tym programem artystycznym. W go­dzinach popołudniowych odbędą się liczne- zabawy ludowe, urozmaicone występami artystycznymi.Na uroczystości 1-majowe, orga­nizowane w gminach, przyjadą licz­ne ekipy robotnicze z miast i ośrod­ków przemysłowych. Jednocześnie na manifestacje i akademie, urzą- .. dzane w miastach, przybędą dele­gacje chłopskie. I

Już nigdy więcej wojny!

Pod tym hasłem odbyła się w niedzielę wielka manifestacja w Oświęcimiu, 
końcowy akord Tygodnia Międzynarodowej Solidarności b. Więźniów Poli­

tycznych. Na*placu apelowym w Brzezince zebrało się Ś5.000 osób.

Protektorzy rewizjonistów niemieckich

zaniepokojeni porozumieniem między Rządem BP a Kościołem

Głosy prasy jru/iatowej

Powstaje jednolity front narodu polskiego 

do walki o pokój

Plan akcji H 
wykonany przed terminem

Na 15 kwietnia br„ tj. na 3 i 
pół miesiąca przed terminem, za­kontraktowali chłopi z nadwyżką całkowitą ilość trzody chlewnej, 
przewidzianą planem na t. 1956.

mas pracujących.Klasa robotnicza Polski — głosi uchwała — świadoma doniosłości zadań, jakie stoją przed nią na eta­pie budowy podstaw socjalizmu w Polsce, zaostrza czujność rewolu­cyjną, toczy zdecydowaną walkę z wszelkimi przejawami wrogiej pro­pagandy, sabotażu i dywersji, przy pomocy których wróg klasowy sta­ra się opóźnić wzrost dobrobytu śaś pracujących. .

Wprowadzając w czyn uchwały światowego Komitetu Obrońców Po­koju i podejmując rzucone przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej has ło stworzenia frontu narodu polskiego w walce o pokój — Polski Komitet Obrońców Pokoju na ostatnim posadzeniu w dn. 18 bm. postanowił:
Polski Komitet Obrońców Pokoju zwraca się ze specjalnym apelem do członkiń Ligi Kobiet oraz do nauczy­cielstwa polskiego, aby stanęli maso­wo w szeregach ruchu pokoju i przy­czynili się do jego upowszechnienia, zwłaszcza wśród ludności wiejskiej, wśród młodzieży oraz gospodyń domo- .

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa wszystkie Komitety Woje­wódzkie i Powiatowe oraz wszystkie masowe organizacje społeczne, u­czestniczące w ruchu pokoju, aby wzięły najezynniejszy udział w rea­lizacji tych zadań.

1 postawić przed ruchem pokojuPolski Jako główne zadanie, obję cle swym zasięgiem wszystkich, któ­rzy nie ehcą wojny — bez różnicy światopoglądu i stanowiska polityczno
2 rozbudować sieć komitetów obroń ców pokoju, ożywić ich działal­ność i rozszerzyć ich bazę wśród spo­łeczeństwa.W tym celo powołać gromadzkie, gminne, dzielnicowe, blokowe, miej­skie i powiatowe Komitety Obroń­ców Pokoju tam wszędzie, gdzie do­tychczas nie istnieję, rozbudować zakładowe komitety obrońców po­koju w fabrykach, w szkołach, w in­stytucjach, w PGR-ach;
3 postawić przed Komitetami Poko­ju zadania:— popularyzacji wszystkimi dostęp nymi środkami, ustnej, radiowej, dru­kowanej propagandy uchwał sztok- holmsHej sesji światowego Komitetu Obrońców Pokoju;—' walki z próbami szerzenia, pro­pagandy imperialistycznej, plotki dy­wersyjnej i panijd wojennej;— informowania swego środowiska o walce ruchu pokoju w innych kra­jach;— przygotowania szerokiego akty­wu społecznego do akcji zbierania pod pisów pod rezolucją sztokholmską.

W 5 rocznicą paktu 
polsko-radzieckiego

21 bm. mija 5 lat od chwili podpi­sania polsko - radzieckiego układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ pracy powojennej. •»Układ z 21 kwietnia 1945 r. — pisał Prezydent RP Bolesław Bie­rut — to wielki dokument dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla obu państw, które ten układ zawar­ły. Ale dla nas — Polski — układ ten ma wagą szczególną. Jest on rę kojmią naszej niezależności państwo wej, naszego trwałego pokojowego rozwoju, Jest gwarancją naszej nie­' podległości“.
Załogi zakładów pracy organizują w 5 rocznicę podpisania układu polsko- radzieckiego prelekcje na temat jego znaczenia.W Katowicach, Wrocławiu, Łodzi, Krakowie, Gdańsku i Lublinie odbędą się akademie okolicznościowe. Central na akademia odbędzie się w Teatrze Polskim .. Warszawie.

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Londynu, wszystkie dzienniki po­dały wiadomość o podpisaniu porozumienia między przedstawicielami Rzą- J" nr,  ---.i-..—- - *- pisma podkreślają przy tym zo-Zachodnich, 
ustępy porozumienia, dotyczące Ziem Odzyskanych.„Nie będzie się to podobało kato­lickiej partii Adeńauera — pisze „Li­beration“ — partii rządzącej w Niem­czech żach. Program tej. partii obej­muje zarówno klerykalizm, jak i re- wizjonizm“.Komentatorzy przypominają przy tej okazji, że zarówno Watykan, jak i Waszyngton popierają partię Ade- nauera oraz jej program rewizjoni­styczny. Dzienniki donoszą zarazem, że podczas pobytu Adeńauera w Ber­linie, 17 b.m., salę, w której Adenauer przemawiał, ozdobiono m. in. flagami terytoriów odzyskanych przez Polskę, a orkiestra na wezwanie Adeńauera odegrała "„Deutschland Deutschland über alles“.Równocześnie paryskie wydanie „New York Herald Tribune“ ogłosiło korespondencję z Bonn, w której do­nosi, że na porządku dziennym kon­ferencji ministrów spraw zagranicz-

du RP a przedstawicielami Episkopatu, bowiązania episkopatu w sprawie Ziem
„Times" w komentarzu, poświęco­nym porozumieniu pisze: „Wśród zo-- bowiązań, jakie kler wziął na siebie, zasługuje na uwagę fakt, że Episko­pat zobowiązał się użyć swych wpły­wów w Watykanie, w celu zmiany stanowiska Watykanu odnośnie praw Polski do Ziem Zachodnich. Nadto Episkopat zobowiązał się przeciwsta­wić się — w granicach swych możli­wości — antypolskiej działalności re­wizjonistycznej kleru niemieckiego“.
Rzymski korespondent BBC zazna-, cza w komentarzu na temat porozu­mienia między przedstawicielami rzą­du polskiego a Episkopatu» że w spra­wie ustosunkowania się Episkopatu polskiego do granic • zachodnich decy­zję może powziąć tylko Watykan po przeprowadzeniu rozmów z katolikami niemieckimi i polskimi.

Z Paryża donoszą, źe pisma fran­cuskie podobnie jak angielskie pod­kreśliły w tytułach i komentarzach

nych USA, W. Brytanii i Francji, któ­ra odbędzie się w Londynie — ma się znaleźć sprawa „energicznego popar­cia" antypolskich roszczeń rewizjoni­stów niemieckich.
„Jak wiadomo —.pisze „New. York Herald Tribune" — rząd Niemiec­kiej Republiki Demokratycznej uznał granicę na Odrze i Nysie. W Bonn utrzymuje się, że mocarstwa zachod­nie ogłoszą deklarację, popierającą po­wrót tych ziem do Niemiec". •
Autor korespondencji nie ukrywa, że projektowane antypolskie wystąpię

« *

pienie trzech ministrów zachodnich byłoby pozbawione praktycznego zna­czenia i miałoby na cela wzmocnienie partii Adeńauera.W kołach dziennikarskich podaje się, że SPRAWA REWIZJI GRA­NICY POLSKO - NIEMIECKIEJ JEST TAK JASKRAWO ABSUR­DALNA I NIEREALNA, źe pro­blem postawienia jej na porządku dziennym konferencji londyńskiej wywołał rozbieżności wśród trzeeh mocarstw zachodnich. Dowodzi tego m. in. okoliczność, źe wiadomość „New York Herald Tribune** zosta­ła zdementowana przez rzecznika Foreign Office (brytyjskie Min. Spraw Zagr,).

Rekord szlifierski

W 46 gotfz plan miesięczny
' Coraz liczniej napływają z całego ' kraju meldunki o realizacji zobowią­zań pierwszomajowych.
i Młody szlifierz Państwowej Fabry­. ki Porcelany „Krzysztof** w Walbrzy- » chu Jan Kisio osiągnął w pierwszym . kwartale rekordowe wyniki pracy. W , styczniu wykonał Kisio 309 proc, nor­. my, w lutym 311 proc., w marcu 395 proc, normy. i

W pierwszym tygodniu bm. w cią­gu 46 godzin roboczych Kisio osią­gnął 405 normy, wykonując niemal

Wiadomość o porozumieniu między Polsce i wrogie sprawie umocniéñió Państwem ä Kościołem społeczeństwo • pokoju. Ośrodkom tym porozumienie-■ polskie przyjęło z wielkim uznaniem i niekłamanym zadowoleniem. Świad­czyły o tym zarówno ■komentarze ca­łej prasy polskiej, jak i komentarze ustne, które można było słyszeć w naj­rozmaitszych środowiskach i wśród naj różniejszych okoliczności. Czyż mogło być inaczej? Przecież" to pawszeehne- zadowolenie, z jakim społeczeństwo polskie przyjęło treść komunikatu o porozumieniu między Państwem a Ko­ściołem, wyrastało z najgłębszego w każdym uczciwym Polaku przekona­nia, że oto usunięte zostało źródło sztucznie rozdmuchiwanych i zbęd­nych waśni wewnętrznych. Ze episko­pat polski nie tylko zajął wyraźne sta nowisko w sprawie Ziem Zachodnich, ałe zobowiązał się ponadto użyć swo­ich wpływów w Watykanie, celem zniesienia tymczasowości administracji

między Rządem RP a episkopatem polskim wytrąciło z ręki ulubiony atut: bajeczkę o rzekomym „przeila-

HIASZA ANKIETA

czej zobowiązuje się jeszcze w kwietniu wykonać swój plan rocz­ny“ — oświadczył Kisio po osią­gnięciu w pierwszym tygodniu kwie tnia 405 proc, normy.

rozumienie między Państwem a Ko­ściołem oznacza wzrost spoistości t mocy wewnętrznej Polski i, co za tym idzie, wzmocnienie frontu pokoju,Ale to wszystko zrozumiały równie dobrze ośrodki zagraniczne, wrogie

rym tak chętnie się posługiwały w swej propagandzie podżegania do woj­ny. Stąd komiczne wprost zakłopota- -aie-tuch—ośrodków na pierwszą wieść o porozumieniu między Państwem a " Kościołem w Polsce. Jednakże zaklopo tanie ustąpiło wkrótce miejsca nowej perfidnej kampanii, obliczonej na stor pedowanie — czy chociażby umniej­szenie wagi — porozumienia między Rządem RP a episkopatem polskim.
Najbardziej bodaj znamienny jest niepokój „płn. atlantyckich“ opiekunów rewizjonistycznych i antypolskich Nie­miec Zachodnich — w związku z zobo­wiązaniami episkopatu w. sprawie Ziem Zachodnich. Rzymski korespon­dent radia brytyjskiego (BBC} pisse np., że uznanie zachodnich granic pol­skich przez episkopat polski to „skom plikowana (sic!} sprawa międzynaro­dowa, którą rozstrzygnąć mógłby tylko SAM TFaiyłan po przeprowadzeniu odpowiednich rozmów zarówno z pol­skimi jak i NIEMIECKIMI katolika-■mi". Rzymski korespondent BBC nie wyjaśnia jednak, dlaczego Watykan — mianując w czasie wojny biskupa Splet ta to Gdańsku, czy ogłaszając już po wojnie w „Petrusblatt“ swoje orędzie do biskupów niemieckich, w którym wyrażał niedwuznaczne życzenie po­wrotu... ziem polskich do Niemiec — nú porozumiewał się uprzednio s katoli­kami polskimi.Prasa francuska wszelkich odcieni i amerykański dziennik „New York He rate Tribuns“ nie próbuję nawet ukrywać, że Waszyngton « Watykan serdecznie popierają „chrześcijańsko - [demokratyczną“ » wściekle rewizjom-Co sądzi Pan(i) o powyższych wypowiedziach odzwierciedlającycb styczną partię Adeńauera, ersatz - 

opinię kapitalistycznych podżegaczy wojennych w USA i Anglii!
IŁ rmtenie między Rządem RP a episka-Jakie konkretne znaczenie posada dla ludzkości apel o postawienie patem polskim, dotyczące również i ............ ------ sprawy Ziem Zachodnich, jest poważ­nym ciosem.

Toteż można oczekiwać takich esy innycft prób storpedowania porozumie­nia, głęboko zgodnego z żywotnymi interesami Polski, ale niewygodnego protektorom Adenauerów i zwolenni­kom awantur międzynarodowych. Jest jednak rzeczą pewną, że żaden Polak, niezależnie od swoich przekonań esy sympatii politycznych, niezależnie od

Weź udział w walce o pokój!

Sprawa pokoju wysuwa się na czoło zagadnień międzynarodo­
wych. Ta sprawa staje się kwestią bytu każdego z nas — 

i naszych dzieci. Ankieta którą ogłaszamy w dniu dzisiejszym, nie 
ma charakteru teoretycznego. Wierzymy, źe nasi Czytelnicy, da- 
jąę szczery wyraz swemu stanowisku, wskażą zarazem nowe, kon­
kretne i skuteczne formy watki o pokój.

Uczestnicy ankiety mogą odpowiedzieć na wszystkie, albo też 
tylko na niektóre pytania. Pożądane jest podanie nazwiska, zawo­
du i wieku. Za najlepsze odpowiedzi redakcja przeznacza wiele 
cennych nagród.

mię pray ramieniu,’' — Z przemówienia Churchilla, wygłoszonego w Izbie 
Gmin w dn. 28 marca br.

Pytania:

Prosimy o aważne przeczytanie poniższych cytat i wypowiedzi:
uBroń biologiczna (rozsiewanie zarazków chorobotwórczych — przyp. 

red.) /ud jest gotowa do użycia < może być niezwłocznie uruchomiona... 
Kie ma wyjścia pośredniego. I nie ma potrzeby gubić się w subtelnościach 
oraz w rozważaniach, czy jest to prawne czy też nieprawne użycie siły" — 
oświadczył dyrektor Naukowego Instytutu Spraw Międzynarodowych 
w Hartford (stan Connecticut, USA) czasopismu „Thought" („Myśl“).

(tify nie będziemy zbroili młodych ludzi, aby się nawzajem zabijali. 
My wyślemy samoloty e ładunkiem bomb atomowych, zapalających < bak- 
teriblogicznych oraz • trotylem, aby zabijać dzieci w kołysce, staruszki 
w czasie modlitwy i mężczyzn przy prazy". — Z dziemlka waszyngtoń­
skiego „Times Herald“, fragment artykułu wstępnego.”

„‘Wspaniała rasa niemiecka ma obecnie okocjg do oddania olbrzymiej 
przysługi JudafeoścU Nie widz? iadnyeh przyczyn, dla których amery­
kańscy, brytyjscy, francuscy i niemieccy ¿ciñieres nie mieliby stanąć ra-

«ame tvuiucwc mmwuus .„w»»««»» * r-.-■■ *— *poza prawem broni atomowej, jako broni masowej zagłady? Czy kto­kolwiek — niezależnie od swoich poglądów politycznych i wierzeń — może mieć zastrzeżenie co do apelu Światowego Kongresu Pokoju, uzna­
jącego za zbrodniarza wojennego każdy rząd, który by pierwszy użył 
bomby atomowej? m.Przywódcy Związku Radzieckiego i krajów demokracji lodowej , stale stwierdzają możliwość pokojowego współżycia l pokojowej rywa­
lizacji obydwu ustrojów — kapitalistycznego i socjalistycznego. Nato­
miast na kapitalistycznym „zachodzie6* • ' - "utrudności, coraz groźniejszej bliskości kryzysu, gospodarczego i już 
poważnego bezrobocia — rozlegają się głosy zalecające, jako jedyne lekarstwo, „krucjatę“ przeciwko Zw. Radzieckiemu, Polsce Ludowej 
i pozostałym krajom demokracji ludowej. Ponieważ jednak potęga obozu pokoju NA CAŁYM SWIE CIE wzrasta coraz szybciej — czy nie 
sądzi Pan(i), że istnieje realna możliwość okiełznania złowrogi^ sił wojny i zniszczenia?

— w oblicza wewnętrznych zwodu i stanu—tych prób nie wesprze.i------------j------ • i-* Przeciwnie.

W jaH sposób ludzkość, pragnąca pokoju może okiełznać podżega* czy do wojny? Czym my. Polacy, możemy przyczynić się do utrwalenia 
pokoju? Je**U ale mass czasu. dzisiaj odpowiedtieć aa ankieto —1 wytaij tekst 1 odpowiedz jutru!

Ma s<r. 2
Krwawe zajścia 

w Brest
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Mosimy wykorzystać wszystkie talenty i możliwości- aby obronić pokój [3,5 książki _na~L jmiesżkańcn_ Polski

WYBITNI LITERACI POLSCY 

popierają apel sesji sztokholmskiej
związku z apelem Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, domagają­cym a* zakazu użycia broni atomowej, wielu wybitnych pisarzy polskich udzieliło przedstawicielom PAP wypo wiedzi potępiających imperialistów, snujących plany zbrodniczej agresji.

Podajemy dziś wypowiedzi Leopolda Staffa, Juliana Tuwima i Jana Paran- dówskiego.
Leopold Staff:

-Musimy złączyć wszystkie swe siły, wykorzystać wszystkie talenty i możli­wości, ażeby obronić to, co jest naj­droższe każdemu z nas, tak samo robot­nikowi, jak i poecie — to jest pokój.Uważamże na nas, artystach, ciąży Wielka odpowiedzialność, gdyż nasze •Iowa i myśli docierają daleko i sze­roko, gdyż czytają i słuchają nas mi­liony. Dlatego walka o pokój, to dla każdego artysty — obowiązek“.
Julian Tuwim:

„Walczyć o pokój, wypowiadać się na . temat walki o zachowanie pokoju, jest dla pisarza zadaniem ogromnie trud-
mat, ze 2 X 2 — 4, albo pisać o tym, że chorych, biednych dzieci nie trzeba męczyć, ani torturować. ■Jest to postulat tak jasny i wyraźny, że człowiekowi brak po prostu słów na to, żeby go wypowiedzieć.Ale skoro imperializm wojnę prag­nie wszelkimi siłami wywołać, to każ­dy uczciwy obywatel świata ma dziś przed sobą przede wszystkim jedno zadanie — walczyć o pokój do upad­łego. Jeśli zaś imperialiści wojnę roz- poczną — to ją przegrają“.

Jan Paranjowski:„Wtargniecie myśli ludzkiej w jądro atomu i w splot uwiązanych w nim sił jest najwyższym aktem twórczym w dzie jach świata. Człowiek osiągnął taką wła ■ dzę nad przyrodą, że przez nią może do­konać najszczęśliwszej przemiany swo­jego bytu, o jakiej żadna baśń ' nie śmiała marzyć.Użycie tej władzy na wyludnienie krajów, spustoszenie kontynentów, roz pętanie oceanów, byłoby tak potwor­nym szaleństwem, że nie ma słów na jego potępienie. Już sama myśl o tym, by strącić człowieka w przepaść w momencie, kiedy znalazł drogę do za­wrotnych szczytów — jest zbrodnią tak jak jest nieodpuszczonym grze­ch an przeciwko duchowi“.
Rezolucja artystów-plastyków

Na konferencji dyskusyjnej, zorgani-, zowanej w związku z I Ogólnopolską

Wystawą Plastyki, powzięto rezolucję, w której gromadzeni polscy artyści pla­stycy, historycy sztuki, krytycy . arty­styczni, pisarze i publicyści przyłączają się do uchwał sztokholmskiej sesji Świa towego Komitetu Obrońców Pokoju.
Zgromadzeni oświadczyli m. m.: *
„Artyści polscy stoją w szeregach ob­rońców pokoju, swą działalnością i twórczością walczą o jego umocnienie. Walcząc o pokój, spełniamy podstawo­we nasze zadacde wobec własnego naro­du, wobec ludzkości, wobec sztuki. To­też stwierdzamy, że wszyscy plastycy, wszyscy ludzie sztuki w Polsce stoją niezłomnie wraz z całym narodem w szeregach obrońców pokoju. '
Rezolucję podpisali: Kislelew Aleksy Wasilewicz, Gierasbnow Aleksander Mi­chałowicz, Zamoszkin Aleksander Iwa- nowicz — ZSRR; Hua Ceang - yn, Lui Kai - tche — Chiny Ludowe, Nagel Ot­to — Demokr. Niemcy, Solía Vladimir — Czechosłowacja, Caragea Borys — Ru­munia, Luiza Havas — Wągry, Gleb — Polak z Francji oraz 253 plastyków — uczestników konferencji.

Olbrzymi wzrost ruchu wydawniczegii 

85 milionów egzemplarzy nakładu tu b. i 
zarówi17 tan. odbyło się plenarne posiedzenie Centralnej Komisji Wydawniczej przy Prezydiom Rady Ministrów, na którym zatwierdzony został plan wy­dawniczy na r. 1950.

Wytyczne planu referował przewodni czący Centralnej Komisji Wydawniczej St Staszewski. Plan, sporządzony po raz pierwszy w skali państwowej, przewi­duje podniesienie rocznej produkcji wy­dawniczej do 85 milionów egzemplarzy łącznego nakładu. W przeliczeniu na 1 mieszkańca daje to wskaźnik 3^5 egzem­plarza książki, podczas gdy przed woj­ną wskaźnik ten wynosił 0,7. Ten olbrzy mi wzrost ruchu wydawniczego ściśle związany jest z rewolucją kulturalną, jaka zachodzi w Polsce Ludowej, kro­czącej do socjalizmu. Przewrót w dzie­dzinie wydawniczej nie dotyczy wy­łącznie cyfr.W Polsce Ludowej największy, bo ai półtoramilionowy nakład, uzyskał fan Tadeusz“. Obok „Pana Tadeusza" znajduje się krótki kurs historii WKP(b) ż 1.250.000 nakładem. Zesta­wienie tych dwóch pozycji daje naj-

szą próbą w skali państwowej sprosta­nia olbrzymim wymaganiom, jakie ate-

wiają nowi masowi czytelnicy w mieście i na wsi.Plan przewiduje wiele cennych pozy­cji w poszczególnych działach wydaw­niczych.Z literatury marksistowskiej tikaże się m. in. pierwszy tom „Kapitału“ Marksa oracz 6 tomów dzieł wybranych Lenina i .6 tomów dzieł Stalina. Poważnie roz­szerzony będzie dział- literatury gospo­darczej, technicznej i rolniczej. Wzrośnie również liczba dzieł naukowych. Ukażą się prace z zakresu historii nauki i kul­tury oraz historii filozofii. Wydane zo­staną dzieła wielkich myślicieli od Luk­recjusza począwszy, poprzez filozofów francuskich i niemieckich przełomu XVm i XIX wieku, do postępowych myślicieli rosyjskich jak Hercen, Dobro- hibow, Czemyszewski i inni.Polską myśl postępową reprezento­wać będą dzieła Staszica, Kołłątaja, Frycza-Modrzewskiego i in.W zakresie literatury pięknej plan przewiduje 1.000 tytułów, o łącznym nakładzie,6'przeszło 40 mi­lionów egzemplarzy. Nadal wydawa

ne będą dzieła klasyków, zarć„, polskich jak i obcych, głównie n syjskich.Dużo miejsca zajmują w planie pn kłady ze współczesnej literatury n dzieckiej i krajów demokracji Indo
Poważnie wzrośnie produkcja p% ręczników szkolnych i akademickich Nowością wydawniczą będą w rb. t bumy reprodukcji wybitnych malarz polskich jak Matejko i Gierymski or; album poświęcony twórczości Wit Stwosza.Ogólna wartość produkcji wyda* niczej w rb. wynosić będzie 18 ml liardów zł. Jak można wnioskować i meldunków o produkcji wydawnicn w pierwszym kwartale br. plan w? dawniczy na r. 1950 będzie nie tyli zrealizowany lecz również przekro czorty. Doniosłość tego planu j« tym większa, iż jest on plane» pierwszego .roku wielkiego' wydam czego planu 6-letniego, który za pewni Polsce wybitne miejsce i światowej produkcji wydawniczej.

Trzydniowy zjazd naukowców
W dniach od 21 do 23 bm. odbędzie się w Pauiinum pod Jelenią Górą trzydniowy zjazd naukowców polskich, biorących udział w pracach nad przy­gotowaniem obchodu tysiąclecia istnie nia Państwa Polskiego ~ Millenium.Rozważane będą podstawy ogólne programu badań nad początkami pań- 

1950 poi5k‘es° <ffss plan badań na r.

Krwawe zajścia w Brest

Na rozkaz rządu policja strzela do tłumu manifestantów

Jeden robotnik zabity, 60 osób rannych
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, francuska opinia publiczna pozo- staje pod wstrząsającym wrażeniem krwawych zajść w Brest, podczas których jeden z robotników został zabity a przeszło 60 osób doznało poważnych obrażeń.

»Sztandar Młodych« 
dziennik młodzieżowy

W wyniku konkursu rozpisanego przaz wydział prasowy Zarządu Głów­nego ZMP na nazwę pisma młodzieżo
w;ła nadać dziennikowi mloJzieżowe- _mu nazwę „Sztandar Młodych“.Pierwszy numer „Sztandaru Mło­dych“ ukaże się 1 Maja. .

Według relacji „L’Humanite“, prze-* bieg zajść był następujący: W związku z bezprawnym aresztowaniem deputo­wanej komunistycznej Marie Lambert i dwóch działaczy związkowych odbył się w poniedziałek wiec protestacyjny w Domu Związkowym z udziałem ponad 5 tys. robotników.
Po wiecu robotnicy manifestowali na ulicach idąc w kierunku prefektury. V,7 pewnym punkcie gwardia ruchoma za­grodziła demonstrantom drogę i obrzu­ciła yh granatami z gazem Izawíacvm. Jednocześnie policja bez ostrzeżenia dała salwę w kierunku tłumu, zabijając na miejscu robotnika Edwarda Mazo i raniąc wiele osób.

ML*Humanite“ stwierdza, źe rany od kul wskazują, iż policja używała po­I eidtów dum-dum. Użycie broni przez ;

2 Włochów zabitych — stu rannych 

Cdwet titowców za bojkot „wyborów“ w Trieście 
3«

lepów włoskich, . .. ....... ,lórzy nie glosowali ’ za „frontem ¿owym".

policję opierało się na upoważnieniu udzielonym jej przez Radę Ministrów z 22 października IMS r. e inicjatywy Jules Mocha.Po krwawych zajściach manifestanci zgromadzili się ponownie w Domu Zwią zketwym, gdzie rzucono hasło ¡powszechnego strajku protestacyj­nego w dniu 18 b. m. Wszystkie organizacje związkowe poparły wniosek. STRAJK POWSZECHNY W MIEŚCIE JEST CAŁKOWITY.
W całym kraju uchwalane są rezolu­cje piętnujące postawę policji i gwardii ruchomej. W wielu fabrykach odbyły się krótkotrwałe, strajki protestacyjne.
Deputowana komunistyczna Marie Lambert i dwaj uwięzieni wraz z nią działacze związkowi rozpoczęli w wię­zieniu głodówkę. Rząd dokonał w Brest I dalszego, bezprawnego aresztowania. Uwięziony został deputowany komuni­styczny z departamentu Finisterre — Alain .Signor.---

W Brest panuje żałoba. W miejscu, gdzie zginął od kul policji robotnik Edward Mazo zatknięto flagę o bar­wach narodowych, przy której pełnią straż działacze związkowi i komuni­styczni. Dom Związkowy przekształ­cono w prowizoryczną kaplicę. Miesz­kańcy składają hołd pamięci zamordo wanego robotnika. Pogrzeb odbędzie się w środę. Rannych odwiedził arcy­biskup Brestu.
Interpelacje
w Zgromadzeniu Narodowy®

W związku z zajściami w Brest prze- ;wodn. parlamentarnej grupy komuni-

Ind francuski nie chee uczestniczyć.
Starcia w Talie

GENEWA (PAP)). Jak donoszą z Pa­ryża, w Tulle doszło do zajść między chłopami i robotnikami a policją.Na apel miejscowej organizacji Ge­neralnej Konfederacji Rolniczej (CGA) ponad tysiąc chłopów przybyło do Tul­le, aby objąć w posiadanie lokal związ­kowy, z którego zostali bezprawnie usu nięei przez rozłamowych przywódców. Manifestanci opanowali lokal bez incy­dentów. Wkrótce jednak potem na mani festantów uderzyło 300 funkcjonariuszy gwardii ruchomej, sprowadzonych ob­ronie rozłamowców w Limoges. Dwóch manifestantów aresztowano.Domagając się zwolnienia aresztowa­nych, poczęły napływać w godzinach popołudniowych pod prefekturę dele­gacje robotnicze. Policja zaatakowała jedną z delegacji, bijąe w bestialski sposób jej uczestników. Na wiadomość o tym robotnicy rzucili pracę i o godz. 17 strajk był powszechny. Tysiące ro­botników i chłopów manifestowało na 
do metod Faszystowskich, 17^'1 °"* "° 1 ”

towania deputowanej Lambert. Draga interpelacja dotyczy: 1) zbrodni, jaką rząd popełnił w Brest, wydając rozkaz strzelania do manifestantów, co spowo­dowało śmierć jednej osoby, 2) bezpraw nego aresztowania deputowanego Alain Signor.
Sekretariat Francuskiej PartS Komu nistycznej ogłosił komunikat, w którym m. in. czytamy: Francuska Partia Komu­nistyczna, wyrażając uczucie klasy ro­botniczej i ludu Francji, protestuje prze ciwko strzelaninie w Brest, wszczętej na rozkaz rządu.

Robotnicy Bros tu wykonywali swe prawa konstytucyjne. Rząd pogwałcił konstytucję, nakazując aresztowanie deputowanych i przywódców związ­kowych. Kazał on strzelać do Francu­zów z broni dostarczonej przez im­perialistów amerykańskich. Ten rząd rezygnacji narodowej mnoży akty bez prawia i gwałty policyjne. Wypadki w Brest świadczą o pośpiechu, z ja­kim podżegacze wojenni uciekają sie ■Ia AiAtiul _ _ v_ _

- --  r-— rząd włoski —pod dyktandem Waszyngtonu — per- iraktacji z Belgradem, który działa za ..™. ,„py „munl.pomocą terrorystyczny«! metod, jest, stycznej Duclos złożył dwie interpelacje równoznaczne wejściem w spółkę w Zgromadzeniu Narodowym. Pierwsza z kitką belgradzką . ¡interpelacja dotyczy bezprawnego aresz-Ustanowienie
Państwowych Nagród „ . . , —, ,
Artystycznych < Hitlerowcy w jednym bloku z Adenauerem 

Gigżki przemysł zach. niemiecki finansuje faszyzm
la om. pod przewodnictwem premiera , T"0/06 W Dll(£SS<58cjOI*fÍ<i

■” * osobowe dyrektorium, które ma zająćHę urzeczywistnieniem faszystowskie­go programu w bloku wyborczym. Nowa organizacja reakcjonistów za- chodnio-niemieckich ma otrzymać po­parcie finansowe ze strony ciężkiego przemysłu, którego przedstawiciel, Herman KlingspOr, był obecny na ze­braniu.Słowem jak za najlepszych cza­sów Hitlera. Jednakże niemieccy baro­nowie przemysłu i ich zaatlantyccy protektorzy zapominają, że układ sił r.a świecie i w Europie — w porów­naniu z latami trzydziestymi — zmie­nił się radykalnie.

Nagród Artystycznych, składające się iz przedstawicieli związków artystyez- j Rzecznikiem nowego „bloku“ ma pych i Min. Kultury i Sztuki. Nágro- ; być b. szef prasowy Hitlerjugend, dr. dy , przyznawać będzie Prezydium i Dąrnemann, który już w pierwszym Rady Ministrów. j przemówieniu wyraził przekonanie, że

Oszczerstwa Adeńauera 
pöd adresem ZSRR

BERLIN (PAP). „Premier" mario-1 przeciwko Zw. Radzieckiemu. Podczas—>'*aw>.«a **..¿1" ...i ä • nrTem ń^xri dm i a «■A?u*oł nwr.etkoweff» rządu Niemiec zach. Ade­nauer, wygłosił w sektorze brytyj-
USA kupują 
dziennikarzy francuskichPASYŻ (Obsł. wL). Jeden z czoło- trych publicystów „Monde" — Servan- Schreiber otrzymał trzymiesięczne stypesdium Departamentu Stanu na „przeprowadzenie badań na dowolne tematy w Stanach" Zjednoczonych“.• Schreiber, który występował niejed­nokrotnie — zresztą nie zasadniczo i nie groźnie — przeciw Paktowi At­lantyckiemu i planowi Marshalla, opu­blikował ostatnio w „Monde" artykuł— całkowicie sprzeczny z jego dotychcsa so wyśni wypowiedziami.Jest.to jeszcze jeden wypadek tat rozpowszechnionego ostatnio w Za- cbocfaiej Europie dosłownego kupowa­nia dziennikarzy hurżuazyjnych prace imperiełic.ów amerykańskich.

przemówienia wezwał on orkiestrę do odegrania hymnu „Deutschland, Deutschland über alles“.
Berliński Komitet Fronty Naro­dowego ogłosił odezwę, w której stwierdza m. in.: „Adenauer — se partí yeta, który pragnie wdelić Niemcy zachodnie do zachodnio­europejskiego protektoratu St. Zjednoczonych, i który gotów od­dać całe Niemcy za dblary, nie ma żadnego prawa występować w imie­nin narodu niemieckiego. Tam, gdzie przemawia Adenauer, tam tłumi się głos postępu, przy pomocy bagne­tów zagranicznych wojsk okupacyj­nych. Tam, gdzie rządzi Adenauer— tam panuje terror przeciwko siłom pokoju“.

Front Narodowy Niemiec demokra­tycznych — głosi dalej odezwa — zerwie machinacje Adeńauera i jego zagranicznych mocodawców.

Współpraca studentów z ruchem zawodowym 

Statut nowej organizacji akademickiej
W trzecim dniu obrad Kongres Stu­dentów uchwalił Statut Zrzeszenia Studentów Polskich.Współdziałając z władzami państwo wymi. Zrzeszenie troszczyć się będzie o jak najlepsze warunki nauki i bytu młodzieży akademickiej.Jedno z najdonioślejszych postano Wien Statutu głosi, że Zrzeszenie Studentów Polskich współpracować bMzie ze zw. zaw. i dążyć do jak najściślejszego powiązania studen­tów z ruchem zawodowym. W zakre­sie swych funkcji Zrzeszenie kiero­wać się będzie uchwałami F wytycz­nymi CRZZ.Przez aktywną pracę w Między­narodowym Związku Studentów i współudział w akcjach podejmowa­nych przez światową Federację Mło dzieży Demokratycznej, Zrzeszenie rozwijać będzie w szeregach młodzie ży akademickiej poczucie braterstwa i solidarności z postępowymi stu­dentami i młodzieżą całego świata, we wspólnej walce o pokój, postęp i demokracjo“.

Apel do młodzieży akademickiej Obradujący w Warszawie Kongres Studentów w trzecim dniu obrad u­chwalił tekst apelu do polskiej mło­dzieży akademickiej. Apel ten głosi
„Pracowity i radosny jest nasz dzień dzisiejszy, perspektywę jeszcze szczęśliwszego jutra daje nam władza ludowa. Nigdy jeszcze młode pokole­nie Polski nie miało takich warunków pracy i nauki*. Nigdy przyszłość mło­dych ludzi w Polsce nie była tak jasna i tak pewna.Walka o pokój jednoczy dziś nas _młode pokolenie Polski Ludowej. Jed-

Obrady prezydium CRll
Referat Aleksandra Zawadzkiego

17 hm. obradowało prezydium Cen­tralnej Rady Zw. Zaw. z udziałem przewodniczących Zarządów Głównych i przewodniczących Okręgowych Rad Zw. Zaw.Referat o zadaniach zw. zaw. wy­głosił przewodniczący CRZZ — Al. Zawadzki. Obrazując zadania zw. zaw. w walce o pokój mówca stwierdził, że wzmożoną produkcją i przedtermino­wym realizowaniem planów gospodar­czych związkowcy polscy dają kon fcretny wkład w umocnienie sił obozu pokoju i po-tępu. Następnie przewod­niczący CRZZ omówił, zagadnienie dyscypliny pracy oraz kampanię spra wozdawczą z >bytu delegacji polskich Zw. Zaw. w ZSRR.

noczy nas, studentów, z młodzieżą pra cująeą miast i wsi. Nie cńcemy "woj­ny. Nie pozwoliroy ograbić się a jas­nych i szczęśliwych perspektyw życia.Nie pozwolimy zniszczyć naszej mło­dości. Chcemy żyć, coraz lepiej żyć, uczyć się i pracować. Chcemy walczyć o świat wolnych ludzi.
Budując dobrobyt, siłę i szczęście naszej ludowej ojczyzny — wzmac­niamy siły pokoju na całym świę­cie, budując swój kraj — walczymy o pokój.

Wybory władz ZSP
W toku obrad Kongresu dokonano wyboru Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów Polskich oraz Głównej Ko­misji Rewizyjnej. Rada Naczelna wy­łoniła prezydium, do którego weszli: jako przewodniczący — Sylwester Za­wadzki, oraz członkowie — Mieczy­sław Jabłoński. Witold Lipski, An- — Ję­drzej Micewski, Mirosława Radłów- ■ krcsI- ska, Zdzisław Straszak, Zbigniew Salwa i Jerzy Wittlin. |

Echa porozumienia 
między Państwem a Kościołem 
Porozumienie, osiągnięte przez prze stawicieli Rządu R. P. i Episkopat: Polskiego, spotkało się z powszechnym uznaniem całej polskiej opinii public:- nej. M, in, katolickie_ „Słowo Po«.szechne" w nrze 103 pisze:
„W Jednym z najtrudniejszych Kr. dnień współczesnego świata poszliśmy własną polską droga. Uregulowanie st& sunków między Kościołem a Państwen W formie dwustronnej umowy jest de sem dla tycli wszystkich sił które ehdł łyby widzieć w Polsce teren zamętu i prowokacji.Uregulowanie stosuhków między K«. śclołem a Państwem jest aktem pionier­skim na drodze współżycia obu tych in­stytucji w epoce socjalizmu. Kroku tep dokonano w Polsce".

W tymże nrze „Słowa. Powszechne­go“ Paweł Jasienica w interesującym artykule pt. „Walor układu“ pisze m
„Finalizowanym w przeciągu ostatntd tygodni pertraktacjom pomiędzy Episko­patem Polskim i rządem polskim towa­rzyszyło pewne charakterystyczne zjawi­sko. Mam na myśli -WZMOŻONĄ PRO- PAlGANDĘ LICZNYCH ROZGŁOŚNI ZA- GRAINICZNYCH, nadających niektóre swe audycje w Języku pul,kim. U nu w kraju każdemu przysługuje prawo po­siadania dowolnej ilości lamp w apiri cíe radiowym, toteż fakt istnienia owe: propagandy zgoła żadną tajemnicą m jest. Wiadomo więc powszechnie, że ra­diostacje, o których mowa, robiły wszy«: kó, co w Ich mocy, by STORPEDOWAĆ AKCJĘ. ZMIERZAJĄCĄ DO UREGULO­WANIA STOSUNKÓW I STWORZYĆ NA STRÓJ PRAWDZIWEJ WOJNY RELI­GIJNEJ.W tej sprawie interesujące 1 ważne sa -Jedynie—zamiary,- tudzież -intencje, któ­rymi kierowali się mocodawcy i rożka rodawcy wiadomej propagandy.O co im chodziło? Oczywiście • to. by sprowokować polaków do najostrzej­szych form opozycji, czy nawet do awan­tury, po to jedynie, by móc potem po­kazać światu Polskę jako coś w rodzaju doświadczalnego królika, który — skut­kiem nieudanego eksperymentu — ginie śmiercią gwałtowną. Dla Francuzów. Włochów, Belgów i innych katolicki« narodów Zachodu miał stąd wyniknąć na­stępujący morał; patrzcie jak oknittu los was czeka. Jeżeli NIE BĘDZIECIE SIĘ WIERNIE TRZYMAĆ WASZYNG­TOŃSKIEJ KLAMKI.

inicjatorów. Episkopat Polski układ za­warł 1 podpisał“......ZAGRANICZNA PROPAGANDA IN­SPIROWAĆ W POLSCE USIŁOWAŁA OSTRY KONFLIKT NA TLE RELIGIJ­NYM. który to konflikt miał wywołał wśród katolickich społeczeństw Zachodu nastroje sprzyjające wzmocnieniu -kor­donu". POLACY MIELI WIĘC PO­NIEŚĆ OFLARY NA RZECZ CELÖW Z POLSKIMI INTERESAMI CAŁKOWICIE SPRZECZNYCH. To się nie stało. Od­wrotnie. Układ, za uarty w Polsce po­między Episkopatem a rządem, wzbudzi niewątpliwie olbrzymie zainteresowanie w całym świetle katolickim, skłoni do re­wizji wielu poglądów i znakomicie osłabi koncepcję „żelaznej kurtyny" czy „kordo­nu sanitarnego". To dla nas dobrze". (Pod-
Dodajmy: to również i dla sprawy pokoju światowego dobrze.

W: /zFCIE SPORTOWE Q5*

Reprezentacja Polski
na wyścig Warszawa — Praga

Kolarze polscy, zgromadzeni na obozie ¡tę druga grupa w kolejności: Wreetiń* treningowym przed III międzynaredo- ' ’ ‘ ’ " ’ * •wym wyścigiem „Trybuny Ludu" i „Ru­dego Prawa“ rozegrali we wtorek drugi wyścig eliminacyjny, mający na oclu ustalenie składu reprezentacyjnej dru­żyny polskiej.Wyścig zakończył się niespodziewa­nym zwycięstwem Królikowskiego o pół długości roweru przed Motyką i Sie­mińskim. Wszyscy oni uzyskali czas 6:18,35. 10 min. za nimi wpadła aa me-

ski, Wandor, Gabrych i Mich.
siła 177 km. W eliminacji nie brali adzia 4u najmłodsi kolarze,-m. in. ffaAesiŁ Poza konkursem startowali rówciei przebywający na obozie, kolarze cecho-

Na podstawie dwóch wyścigów tíími-

Po dyskusji, którą podsumował przewodniczący CRZZ — uczestnicy obrad podjęli uchwałę w sprawie święta 1 Maja. (Uchwałę podajcmy na str. 1). Ponadto przyjęto uchwa­łę o socjalistycznej dyscyplinie pea­
Na wniosek przewodniczącego Zw. Nauczycielstwa Polskiego — W. Po­kory, prezydium podjęło uchwałę zo- bowiMTOc, do udzielania ... przyjęciuZNP szerokiej Anocy w zakresie wy członkowie ekipy, 
fflSa=iSea

Przęjęc/e 
dla tenisistów polskich 
w ambasadzie R. P. w Moskwie

MOSKWA (PAP) 17 bm. charge d'affaires RP w Moskwie J. Zambro- wiez wydał przyjęcie na cześć bawią !cej w ZSRR ekipy polskich tenisistów.Na przyjęciu obecni byli wszyscy j członkowie ekipy, zaś ze strony ra- [dzieckiej przedstawiciele Radzieckiego

kierownictwo obozu ustaliło następuj¥7 skład drużyny polskiej na wyścig „T^-* buny Ludu“ i ..Rudego Prawa";Wrzesiński, Siemiński. Sałygz, Was- dor, Mich. Królikowski. Ra«'»owi: Gabrych i Nowoczek. Skład wymaga jeszcze zatwierdzenia przes GKKF i Zairąd PZKoł.
Szermierze WKS Legji 
remisują z Kolejarzem

z miejscowym Kolejarzem e*

ży zw)-c;«siwo Ryt¿tic:cgo (Łćdti ee6 Wój íHzMrí-« *- T^wfu A-* 1 — • vAl.



ŻYCIE Str. 3

Prawo międzynarodowe nie pozostawia wątpliwościWALCZĄCE GETTO

Siedem lat temu — 19 kwietnia 1943 roku — barbarzyńscy hitle­rowcy przystąpili w Warszawie do wymordowania, pozostałych jeszcze przy życiu spośród kilkuset tysięcy izolowanych • w getcie łudzi. Siedem lat temu garść Żydów, zjednoczonych w Żydowskiej Organizacji Bojowej, swą bohaterską walką, o której wiedzieli z góry, że jest przegrana, zakładała wobec całego cywilizowanego świata pro­test przeciw hitlerowskiej przemocy, przeciw hitlerowskiej pogardzie człowieka, przeciw hitlerowskiemu pojmowaniu dziejów, będącemu naj­dokładniej skrystalizowanym światopoglądem imperialistycznego kapi­talizmu.Gdy pod ciosami Armii Czerwonej runął hitleryzm, wraz z nim ru­nęła koncepcja „wyższych“ ras i ras upośledzonych, koncepcja gett i obozów śmierci, koncepcja herrenvolku i narodów, których udziałem ma być tylko nędza, niewola, a potem śmierć. ; \Bojownicy getta — ci, którzy prżeżyli i pozostali w Polsce — .swą. pracą dla Polski, swą pracą dla socjalizmu stwarzają wraz z całym na­rodem polskim takie warunki, by zaborczy imperializm niemiecki już nigdy odrodzić się nie mógł. I aby inny, zaoceaniczny imperializm, rów­nie jak hitlerowski drapieżny, nie chwycił ludzkości za gardło.
Na zdjęciu obraz Zygmunta Łopuszyńskiego „Walczące getto**, który otrzymał II nagrodę na Ogólnopolskiej Wystawie Plastyków.

Glos, który budzi Wrocław

Kto gotuje wojnę i masową zagładę 

poniesie osobistą odpowiedzialność
Prof, dr Jerzy Sawicki, b. przedstawiciel Polski na procesie norym­berskim, autor szeregu prac prawniczych, oskarżyciel z wielu procesów przeciw hitlerowskim zbrodniarzom wojennym, znany sßeojalista między­narodowego prawa karnego udzielił przedstawicielom Agencji Publicy­stycznej API następującego wywiadu.
— Panią profesorze, Stały Komi­tet Obrońców Pokoju w czasie sesji sztokholmskiej ogłosił apel o nastę­pującej treści:„Domagamy się bezwarunkowego zakazu broni atomowej, jako oręża agresji i masowej zagłady, oros usta nowienU ścisłej kontroli międzynaro dowej nad wykonaniem tej uchwały.Będziemy uważali za zbrodniarza wojennego ten rząd, który pierwszy zastosuje, broń atomową przeciw ja- Ińemukolwiek krajowi“.Czy według międzynarodowego prawa karnego członkowie rządu państwa, przygotowującego wojnę i środki masowego zniszczenia dla ce law wojny agresywnej, są osobiście odpowiedzialni za zbrodnie przeciw­ko ludzkości, za zbrodnie wojenne ?— Tak — stwierdza prof. Sawicki. — Wiąże się z tym wieloletnia historia wal ki sił postępu o ustalenie osobistej od- powićdąałności" zbrodniarzy wojennych.;Po pierwszej wojnie swiatowéj'traktat wersalski "przewidywał jedynie 'odpo- I wiedziąlnośc karną za zbrodnie dókóna- I =e na polu walki. Nie doszło jednak do karnej, odpowiedzialności - za -przygoto­wania wojenne, am do osobistej odpo­wiedzialności .członków rządów, win­nych przygotowywania i rozpoczęcia A'ojny agresywnej.

Nawet wąskie postanowienia traktatu wersalskiego, pozostały jednak na papie rze. Mocarstwa kapitalistyczne wołały zachować niemieckich imperialistów dla planowanej walki z państwem socjaliz­mu — ZSRR.
Fol naporem ZSRR 
i sil postępowych

Dopiero po U wojnie światowej, dzię­ki potężnej akcji Związku Radzieckiego i sił postępowych całego świata, pod na Ciskiem potężnej fali demokratycznej opinii publicznej, tzw. traktatem londyn skim z roku 1945 — cztery wielkie mo­carstwa — ZSRR, USA, Anglia i Fran­cja — ustaliły utworzenie Międzynaro­dowego Trybunału dla sądzenia i kara­nia zbrodniarzy wojennych,, niezależnie od ich funkcji w hierarchii państwowej — to znaczy i członków rządów, szta­bów generalnych itp.Traktat ten, do którego następnie przy stąpiło 21 państw, wśród nich i Polska, był logiczną konkluzją deklaracji mo­skiewskiej trzech mocarstw: ZSRR, USA i Anglii w roku 1943, w sprawie odpowiedzialności . osobistej hitlerow-

Irą oraz identyczne japońskie powiąza­nia, dalej plany nawrotu do tradycyjnej antyradzieckiej, wojennej polityki — nie harmonizowały przecież ze słuszny­mi założeniami traktatu londyńskiego.Dlatego tylko wysiłkom i stara­niom ZSRR zawdzięczać może ludz­kość przykładne ukaranie wielu hitle­rowskich zbrodniarzy wojennych. । Miarą tych wysiłków może. być opór, stawiany przez czynniki kapitalistyczne w tej dziedzinie. Tak np. państwa anglo saskie odwoływały. nieraz z Komisji Na rodów Zjednoczonych dla spraw zbrodni wojennych tych swoich delegatów, któ­rzy uczciwie i szczerze podchodzili do swojej pracy, którzy istotnie dążyli do ukarania agresorów.Już na procesie norymberskim , a jesz cze bardziej tokijskim ujawniły się roz­bieżności między stanowiskiem ZSRR, a stanowiskiem rządów Stanów Zjednoczo nych, W. Brytanii i Francji. Mocarstwa kapitalistyczne wyraźnie dążyły do osła hienia odpowiedzialności przedstawicieli świata przemysłowo-finahsowego. I to w pewnym sensie udało, się, jeżeli chodzi np. o Schachts, a następnie Kruppa, koncern stali Micka, dyrektorów- L G. Farben,
Fałszewaeie histerii

Przykładem typbwym innego rodzaju był również proces Mannsteina. Im bar-

»ZŁOTY KOGUCIK« OCZAROWAŁ

(Od naszego specjalnego wysłannika)
-Wrocław, w kwietniaW życie Wrocławia zazwyczaj spokoj­nego i zrównoważonego miasta, wdarł ; -ę nagle nowy, niespodziewany motyw. 'Jo tak, jakby wśród cichego kwietniowe •_ o wieczoru ktoś wystrzelił do góry ko­. arową racę.Było to w sobotę 15 kwietnia. O onierz zhu, kiedy na ulicę wylęga kto żyw, pod nuch wiosny przyniósł na Podwale Świd aickie dźwięki fanfar. Głos biegł od Tea n u. Tam też kierował się długi wąż prze Liiodniów.Ma balkonie Teatru, w potokach kolo rowego światła, stało dwóch barwnie J oranych ludzi. Trzymali w' rękach "po- -.nodnie, pryskające iskrami cżerwone- Kó i fioletowego ognia. Reflektory óswie i.aiy ogromną postać koguta, takiego, ja tcego znamy z bajek. Dwóch trębaczy ■-i-ała hejnał- jego dziwnie niepokojący ; lotyw rozlegał się daleko wśród ri­

mu Krótowej SeemaehaAsIdeJ ta tonę. Uniesiony oburzeniem car morduje Astro Joga, lecz wówczas z wieży zamkowej sfruwa zloty kogucik i zabija Dodona.
Weisa z carską cenzurą

Z fabuły tej bajki opracował libretto operowe serdeczny przyjaciel Rimskij - Korsakowa, W. Bielski. Jesienią 1907 ro ku kompozytor zdecydował się wysta- , : wić operę w Moskwie. Wtedy jednak do głosu przyszła cenzura. Dopatrywano
satyry politycznej. Żądano zmian, .prze­róbek tekstu i postaci.
z Po długich targach „Złoty Kogudk“ ujrzał światło reflektorów 24 wrześua 1Ä® roku w pierwo&ym brzmieniu, bez żadnych' zmian.

Był to dzień premiery „Złotego Ko- sucika“ Mikołaja Rimskij-Korsakowa. Państwowa Opera we Wrocławiu roz­poczęła nim nowy etap swojej działalno
rantaza wscisedeia

i satyrą, bajka pełna iście wschodniego przepychu, niezwykłych postaci i kolo­rowych masek, ludzi, duchów i zwierząt, bajka,, olśniewająca bogactwem, różno­rodnością i egzotyką tematów muzycz­nych— oto pokrótce wrażenia z opery. Urzekające przedstawienie, w którym
ca i niepokoi zarazem, w którym nie wiadomo, co bardziej warto: patrzeć czy słuchać.

Zecmijmy od patrzenia.
1 niegdyś — Pńizkin nie umiej» ęeawM akcji swej bajki —„w trzydiie- wtątye królestwie, w trrydtiefiątym pań stwie", pacaje ear Dodon, który je, śpi, uciska rwy tit poddanych i właściwie tna juś dosyć rządów. Dwaj jego synowie — uwińee i Afron — prześcigający się wza» jenetie w głupocie, pomagają ojcu w skierowaniu** państwem. Ciemnota i wia­ra w zabobony panują tu na każdym kreta. W razie niebezpieczeństwa boja­raw* uciekają tię do wróżb, chcąc z ztern faaołi i gwiazd dowiedzieć się, co czynić wypada.Jeden tylko wojewoda Połkan rozumie zio 1 przeciwstawia się bezsensownym po. mysłcen królewiczów, ale słowa jego nie EMjdnJą posłuchu.I eto na dworze carskim zjawia de tajemniczy Astrolog. Przynosi on nierwy- kiego ptak» —złotego koguta — który zna ‘rslrtegać cara przed grożącym mu nle- oeąiec»eń*wem. Zachwycony ear przy, rzek* Aetrołogowl w zamian za koguta spełnić każde życzenie.Meterpfe&eństwo wkrótce nadciąga. Obaj synowie cara wyruszają na' wyprą-

baśń o nZłotym'Koguciku“ ma.charak­ter ogólnb-łudzki i jest satyrą na ludz­kie słabości. Jej rosyjski styl nie pozwą la jednak umiejscowić jej nigdzie in­dziej, jak tylko w carskiej Rosji. Wszyst kie akcenty wymierzone są przeciwko tyranii, uciskowi i głupocie znienawidzą nego caratu. Dlatego prawdę bajki trze­ba było przemycić. S^d w epilogu poja wia się znów tajemnicy Astrolog, który przestrzega, by widzowie nie brali tre­ści bajki na serio, bowiem tylko on i Szemąchańska Królowa są prawdziwymi.
Jest to oczywisty nonsens. Nonsens ten był jednak parawanem istotnego sen su moralnego, pomostem, po którym o­pera mogła wkroczyć na scenę.
Wrocławska premiera opery „Złoty Kogucik“ inauguruje nie tylko nowy, miej my nadzieję, że złoty okres w miej scowej Operze, ale jednocześnie stanowi końcowy akord roku PuszkinowAiego w Polsce. Ponadto opera ta inauguruje wystawianie wielkich arcydzieł muzyki rosyjskiej i radzieckiej na scenach oper polskich. Jednocześnie bowiem w War­szawie w nowej obsadzie rozpoczął spotkania z publicznością „Oniegin“, a 9 maja br. w Poznaniu wkroczy na de­ski sceniczne „Borys Godunow*.

Wysiłek alodege respete
Silne wrażenie, które udzielało wszystkim widzom i promieniowało

stkim muzyki. Nie do pominięcia jest tu jednak wkład młodego,. ambitnego zespołu Państwowej Opery we Wrocła­wiu, który pod kierownictwem dyrekto­ra Jerzego Gardy, dał przykład zbioro­wej pracy i zapału. Niezwykle trudne dzieło wystawione zostało po zaledwie 2-miesięcznych próbach. W ciągu tego czasu pracownie przygotowały 276 w większości ręcznie malowanych kostiu­mów, dwadzieścia kilka masek, bogate -dekoracje wg. projektu Stanisława Ja­rockiego. Balet, pod kierunkiem Feliksa Parnella, włożył wiele wysiłku w opra­cowywanie intermedium z drugiego *ak- hi i tańce solowe i zbiorowe w pozosta­łych obrazach.
Stronę muzyczną opery przygotował Adam KopycińskL Dyrektor Garda wy­łowił spośród swego- zespołu parę obiecu jących pozycji, żeby wymienić tylko Je­rzego Bekierskiego, śpiewającego nie­słychanie trudną wokalnie partię Astro­
Min. Dybowski "obecny na premierze, oświadczył, że tym przedstawieniem O­pera Wrocławska zrobiła wielki krok na przód, i może już spokojnie patrzyć w

A. Wróblewski

Henryk Łukaszek w roH Cara Dotlona w operze Rimskij-Horsakowa „Zloty . Kogvcík".

> Z KRAJU

«rSofci «wyth dtiecl. Wtedy Jednak wy.

_ ? —.... *•* «VVVU yi»#-r«* jej władzę 1 — zapomniawszy o ««de eyeów. którzy, jak dę okazuje, w swadzie o względy Królowej — zabien ją do swego państwa.Nfe dworee zjawia się jednak Astrolog i ;ii)|Muńai obietnicę. Żęda ca oddania

0 21 proc, wzrośnie 
wydajność obrabiarek

16 b. m. odbyła się w Katowicach PietiMia narada, poświęcona podsu­mowaniu osiągnięć, uzyskanych w wyniku zastosowania metod szybko­ściowego skrawania.W r. 1950, dzięki m. in. szerszemu stosowaniu obróbki szybkościowej, wydajność obrabiarek wzrośnie o 21
śrefcie przekroczenie norm przez współzawodniczących na Śląsku wzro­sło w marcu o 15 proc.

(Obsług»
BLACHARZE — REKORDZIŚCIPOZNAŃ. Rekordowy wynik w swej pracy zawodowej uzyskali dwaj poz­nańscy kolejarze: Czesław Mrugał- ski i Czesław Głowacki. Zatrudnieni przy budowie domu dla drużyn kon- duktorskich wykonali oni i założyli wiszącą rynnę z blachy długości 20 m. w ciągu 3 godz. i 48 minut 'Czas przewidziany na wykonanie tej pracy wynosił 30 godz.PATERY Z PORTRETAMIWAŁBRZYCH. Państwowa Fabryka Porcelany „Krzysztof* przygotowała na Międzynarodowe Targi Poznańskie sze­reg ciekawych eksponatów, m. in. arty­styczne patery z portretami wybitnych ludzi. Patery zostały wysoko ocenione przez specjalną komisję kwalifikacyjną.
PRZODOWNICY W HODOWLI KRÓWWROCŁAW. Najlepsze wyniki w hodowli krów w woj. wrocławskim, dzięki racjonalnemu żywieniu i sta­rannej pielęgnacji, osiągnęła ob. Ul- manowa z gromady Wojcieszów, pow. Jelenia Góra. Uzyskała ona od krowy „Palma" w ciągu ub. r. 8.606 litrów mleka o zawartości 335 proc, thm- ezu; Draga krowa z obory tej weero-

Na ławie oskarżonych w procesie norymberskim: Goering, Bess, Ribbentrop, ,3 i tyłu Doenite, Raeder.
skich i faszystowskich zbrodniarzy wo­jennych.Był on niewadliwie konsekwencją wy tężonej akcji ZSRR, akcji,_odpawładają­cej życzeniom całej pracującej", ńienawi dzącej wojny ludzkości.Akt ten wprowadza na stałe do za­sad międzynarodowego prawa karne­go pojęcia „zbrodni przeciw pokojo­wi“, „zbrodni wojennych“, „zbrodni przeciwko ludzkości“, „ludobójstwa“. Tym samym. międzynarodowe prawo karne wzbogaciło się o normę, według której winnymi zbrodni wojennych, przeciwko ludzkości są ci wszyscy, którzy przygotowują agresję wojenną i masowe środki zniszczenia dla celów wojny agresywnej. Dotyczy to w pier­wszym rzędzie członków rządów, szta ------ -- .r_,,, Lbów, i tych kół politycznych i gospo- ¡ gand we Francji, fałszerstwo dokumen- l'łńw.»k . ___ —! ; łX... : J 3  _ .

dziej jawną stawała się wojenna polity­ka rządu-USA i amerykańskich kół wiel k o -kap italis tycznych, tym coraz mniej wygodne stawały się dla nich normy prawá międzynarodówko, nie tylko w stosunku do przemysłowców, ale rów­nież do wojskowych.Obecnie zbrodniarze w mundurach i zbrodniarze z wielkich koncernów i tru stów, piszą pamiętniki, w których usiłu­ją wykazać swoją rzekomą" „antyhitle- -rowską“ postawę. Dzieje się to np. w odniesieniu do b. sztabowców niemiec­kich, japońskich i włoskich. Roger-Ga— raudy wykazał niedawno, że protokoły -procesu norymberskiego przy tłumacze­niu ich na inne języki były fałszowane. Rehabilitacja wojennych zbrodniarzy i kolaboracjonistów, jak Petain i Wey-
darczych, których działalność organi- l tów i jednoczesna nagonka na człon- znje i przygotowuje agresję. ¡ ków b. ruchu oporu w krajach EuropyUtworzony na mocy tego traktatu Try ' Zachodniej — to są elementy gwałcenia bunal Międzynarodowy w Norymberdze i międzynarodowego prawa karnego, tak I skazał członków rządu hitlerowskiego, niemiłego dla imperialistów i podżega- < Na mocy tego traktatu — w Norymber- I czy wojennych.dze, oraz na mocy odrębnego traktatu | Nie jest więc dziwne żałosne wynurzę — w Tokio, skazano wielką ilość hitle- I nie amerykańskiego „uczonego“ p. Fin- nwtlrirh i faCTvetnvL-c’.-i„!i —____ •

własna)
wej hodowczyni, „Manna“, dostarczy­ła w ob. r. 6.164 litry mleka o zawar­tości 3,32 proc, tłuszczu.

Dobre wyniki osiągnął również ob. Kabza z gromady Krosnowice, pow. Kłodzko, który uzyskał od krowy „Sybilli“ 6.906 litrów mleka o 3,58 proc, zawartości tłuszczu.

rawskich i faszystowskich zbrodniarzy wojennych.Trzeba więc stwierdzić, że apel Stałe­go Komitetu Obrońców Pokoju — opie­ra się o zasady obowiązującego między­narodowego prawa karnego, według któ rych sądzono, skazano i ukarano fa­szystowskich przestępców wojennych i ich wspólników.— Jakie więc znaczenie ma. zda­niem pana profesora, apel Stałego Komitetu Obrońców Pokoju f— Trzeba tu wrócić — odpowiada prof. Sawicki — do sprawy zasadniczej, to stwierdzenia, że wprowadzenie nor­my osobistej odpowiedzialności człon­ków rządu szykującego lub przeprowa­dzającego agresję, było w pierwszym rzędzie zasługą Związku Radzieckiego, oraz potężnych sił postępu na całym świecie.
Opozycja
rządów kapitalistycznych

— Niemniej wprowadzenie tych norm odbywało się przy poważnej, już od po­czątku .opozycji kapitalistycznych rządów i stojących za nimi grup finansowych. Nie mogło przecież leżeć w ich intere­sie tworzenie norm i precedensów, które godziłyby w ich zamierzenia. Powiąza­nia międzynarodowego kapitału z nie­mieckim ciężkim przemysłem i finansje

Książeczki wkładu do planu 6-letniego

Doniosła inicjatywa robotników wrocławskich
WROCŁAW (obsł. wł.). Załoga Wrocławskiej Fabryki Urządzeń Me­chanicznych uchwaliła wprowadzenie u siebie książeczek wkładu do planu 6- letniego na cześć 1 Maja. Udoskonala­jąc książeczki oszczędnościowe Wala- szczyka, wrocławskie książeczki wkła­du do planu 6-letniego unaoczniają ro­botnikowi w sposób niezwykle prosty nie tylko podjęte ale i wykonane przez niego zobowiązania w zakresie:
1) Walki i absencją.
» Ooobtrteeo wtiada do oszczędno-

ści zakładu z tytułu racjonalizator­stwa, pomniejszenia braków.4) Wyróżnienia.Każda rubryka dzieli się na dwie mniejsze. W jednej umieszczone, są zo­bowiązania podjęte, w drugiej ich wykonanie.Nie jest przypadkiem, że robotnicy tej właśnie fabryki podjęli tę doniosłą dla przedterminowego wykonania pla­nu 6-letniego inicjatywę. Fabryka ta ma na swoim koncie zapoczątkowanie w r. zeszłym po raz pierwszy w kraju współpracy robotnika, technika, nau­kowca i inżyniera, (ech)

cha, który twierdzi, że niestety, „kara« nie agresora wojennego nastąpiło jedy« • nie pod wpływem ZSRR“.• Jednakże raz ustalone, postgłowe, zgodne z wolą całej nienawidzącej-woj­ny ludzkości normy prawne nie tracą znaczenia w zależności od woli grup wielkokapitalistycznych.
Już Hitler i jego wspólnicy usiłowali, obowiązujące wówczas prawo międzyna .rodowe gwałcić i omijać. W efekcie ich zbrodni udało się normy karnego prawa międzynarodowego zaostrzyć i dużą część przywódców HI Rzeszy ukarać. A­pel Stałego Komitetu Obrońców Pokoju ma niewątpliwie na celu przypomnieć o tym dzisiejszym, imperialistycznym na­śladowcom niemieckiego faszyzmu.

Osobista odpowieOziaieeść
— Pan Profesor mówił o przemy­słowcach, finansistach i sztabow­cach. Czy wg norm międzynarodo­wego prawa karnego Judzie 'z tych kół, — o ile szykują agresję, pręygo towują i obmyślają sposoby niszcze­nia (jak bomba wodorowa) w celach agresywnych — są osobiście odpo­wiedzialni podobnie jak członkowie rządów f

Oczywiście. Zarówno proces Charkow ski, jak norymberski, majdankowy, cha barowski, oświęcimski, tokijski i wiele innych procesów; wytoczonych takim właśnie ludziom, są, niezależnie od żaku lisowych machinacji reprezentantów ka pitalistycznej ^sprawiedliwości“, najlep­szym przykładem zakresu działania
wojennych. Jak wiadomo, pojęcie to o­bejmowało i obejmuje nawet całe gru­py ludzkie, i sama przynależność do jed nej z nich kwalifikowała danego osob­nika na ławę oskarżonych. W tej woj­nie chodziło o hitlerowski sztab general
dotyczyło to tych przemysłowców i finan sistów, którzy wspierali hitleryzm, po­pierali jego politykę, dawali mu broń i środki do prowadzenia zaborczej woj­

Nic nie może obalić tych słusznych
ge. Kto szykuje w celach agresji bomby wodorowe lub atomowe ten też może zo stać pociągnięty do osobistej odpowie­dzialności.. Sądzę, że jest obowiązkiem naszym, obowiązkiem prawników postępowych, demaskowanie działalności gwałcicie,, prawa, imperialistów i podżegaczy wo­jennych. Zadaniem, naszym jest zdzierr nie masie, ze wszystkich imperialistycz- - nycłfkóncepcjilMusimy przędę wszystkim wskazy­wać na olbrzymią rolę ZSRR w tworze niu praw, broniących pokoju: dzięki wy datnemu wkładowi Związku Radziec­kiego doszło do międzynarodowych-pro -6 cesów zbrodniarzy wojennych. ZSRR
zbrodnię wojenną jakiegokolwiek uży­cia broni atomowej i wodorowej w ja­kiejkolwiek formie w czasie działań wo jennych.

Walka ta musi być prowadzona i przez nas, postępowych prawników na każdym odcinku.Każdy podżegacz’ wojenny, każdy je­go sługus i pomocnik muszą zrozumieć, że pewnego dnia mogą być pociągnięci do osobistej ’ odpowiedzialności, jako przestępcy przeciw ludzkości — tak, jak byli sądzeni i karani hitlerowscy zhrod
Wywiad przeprowadziłKazimierz Dębnicki

HIE BĘDĄ DŁUGO CZEKALI
I Xlaczego tak długo trwa przr- Ł-z znanie renty? — zapytają nie­jednokrotnie w swych listach Czytel­nicy, którzy złożywszy wszystkie po­trzebne dokumenty oczekują tygodnia. nu^a często i dłużej na pierwszą wy-

A trwa to tak długo dlatego, że u­bezpieczony ubiegający się o rentę e- merytałną, inwalidzką czy wypadko­wą składa papiery do właściwej tere­nowo ubezpieczaIni. Ubezpieczania — o ile nie brak żadnego z potrzebnych zaświadczeń i dowodów, przesyła wszystko do Zakładu Ubezpieczeń Śpo łeeznych. ZUS zaś, zbadawszy dokład­nie sprawę, wydaje decyzję i dopiero wówczas następuje wyplata.Tak dzieje się dziś. Lecz wkrótce, bo już Z DNIEM 1 MAJA, NASTĄPI ZASADNICZA ZMIANA. Od 1 maja będą bowiem wypłacane zaliczki ren­
Z takim projektem wystąpiła dyrek­cja ZUS-u. Stał się on przedmiotem ożywionej dyskusji pracowników dzia­łu ubezpieczeń rentowych ZUS oraz wydziału świadczeń warszawskiej U- bezpieczalni Społecznej.Projekt powyższy ma na celu przy­spieszenie wypłat rentowych ubezpie­czonym lub członkom ich rodzin, do­tkniętym wypadkami losowymL Zleca on ubezpieczalniom społecznym wypła canie zaliczek na poczet rent, W WY­PADKACH BEZSPORNYCH, osobom zgłaszającym się o renty % ubezpiecze­nia od wypadków i chorób zawodo­wych. z ubezpieczenia emerytalnego robotników i pracowników umysło- 

7 liczka taka wynosić ma sumę trzy krotnej przeciętnej (obliczonej w przybliżeniu) renty miesięcznej. Dzię­ki mej ubezpieczony będzie mógł czc- kac spokojnie na decyzję i nie będzie więcej, jak to się zdarza dziś, wydep­tywał korytarzy ubezpieczała!, stukał od okienka do okienka, by przyśpie­szyć wypłatę pieniędzy potrzebnych Ima na życie.

Decyzja kierownictwa ZÜS-«, nie była ani łatwa, ani pochopna. Wyma­gała dłuższego okresu przygotowań.Przede wszystkim przeszkolono na • specjalnych kursach część personelu ubezpieezalni, która będzie odtąd za­łatwiała sprawy zaliczek rentowych.Co miesiąc zgłasza sie z roszczenia­mi rentowymi od 15—20 tysięcy osób. Ubezpieczałnie przejmując wypłatę za liczek biotą więc na siebie współodpo­wiedzialność za decyzję wstępną. De­cyzja ostateczna bowiem należeć bę­dzie, na razie, w dalszym ciągu do ZUS-u, choć w dalszej przyszłości rów nież i tę wydawać będzie prawdopodob nie ubezpteczalnia.
IV arada wytwórcza, która omawiała 11 i Przyjęła zgłoszony przez kie­rownictwo ZUS projekt, wykazała, żc pracownicy ubezpieczeniowi zdają so­bie dokładnie sprawę z jego wagi i znaczenia. Wysunięto wiele istotnych i rzeczowych poprawek, które będą u- względu ione w ostatecznej redakcji za rządzenia.Z licznych wypowiedzi pracowni- kow, którzy, jak o tym obszernie pi­saliśmy, biotą wszyscy udział we współzawodnictwie pracy, przebijał no ton. Ton troski o warsztat pracy, ° lodzi, którzy z jego usług korzy-

— Przecież ubezpieczalnia nieraz ma klienta przy okienku i może go od ręki załatwić, gdy sprawi nie budzi żadnych wątpliwości — powiedział je­den z dyskutantów.To „załatwianie od ręki“, które prze kreślą pojęcie zaśniedziałej bnrókra- eh — stanowi m. innymi jeden z ce­lów współzawodnictwa, zorganizowa­nego wśród pracowników ZUS-u ¡ U- bezpieczalni. 1O asło „bliżej człowieka“ ma w insty- 11 tucjach ubezpieczeniowych specjał ne znaczenie. W jaki sposób hasło to będzie wcielone w czyn — pokażą naj­bliższe miesiące.
inir-par
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LISTY JT WROCŁAWIA

Zjazd polskich milionerów
Lałem lepiej nii zimą

Wczasy składają sprawozdanie

Wrocław, 15 kwietnie Zjazd Racjonalizatorów i naukow­ców Dolnego śląska, poświęcony spra­wozdaniu z wykonania uchwał*! Zja­zdu i wytyczeniu nowych dróg, zgro­madził robotników z całej Polski.Z trybuny we wrocławskim ORZZ przemawiał stoczniowiec - racjonaliza­tor z Gdańska,, racjonalizator z Ursu­sa i z Zakładów im. Stalina w Pozna­niu. Zabierali głos włókniarze Łodzi i Bielawy, odezwał się Wałbrzych, świd nica i Kraków.Wszyscy ci mówcy to właściwie mi­lionerzy.
177 miln. oszczędności rocznie 
.Racjonalizator dolnośląskiej fabryki chemicznej „Rokita“ w Brzegu Dol­nym, Czech, zobowiązał sie poprzez pomysły usprawniające proaukcje za­oszczędzić w roku 1950 — 5 milionów - złotych. Załoga, pociągnięta przykła- . dem wzorowego robotnika-racjonaliza- tora, zobowiązała się oszczędzić w tym terminie 172 miliony. Racjonali­zator Czech dotrzymuje, jak wynika ze sprawozdania, słowa, bo już w pierwszym kwartale suma oszczędno­ści na jego koncie dobiega 3 milionów. Załoga również pozostaje wierna da­nemu zobowiązaniu, gdyż zaoszczędzi- : la już ok. 100 milionów.Wielkimi osiągnięciami poszczycić 1 się może i podwarszawski „Ursus“. W roku 1949 — 13 pomysłów robotni- i czych dało 26 milionów oszczędności. 1 Pierwszy kwartał roku bieżącego przy . niósł 203 pomysły. Zrealizowanie je- • denastu z nich dało już 8 milionów.Klub racjonalizatorów przy przodu- ■ jącym przedsiębiorstwie budowlanym wrocławskim PBP Nr 5, istniejący za- '

ledwie 3 miesiące, zdążył już „zaro-
(Korespondencja własna)

konkursZwiązek Kynotoziczny w Polsce nisuje w sniu 3» kwietnia iss» Mrckowie k;"Warszawy Konkursy senne dla psów ras angielskich i konty. nentatnyrh w klasie otwartej i „młodzie­ży”. Początek godz. 8 rano.
Zgłoszenia należy kierować do Sekre-

Wyjazd z Warszawy zorganizowany an- CMhisami linii Warszawa — Grójec.

5 minut zamiast 8 gadzia
; Racjonalizatorzy fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr' 3, którzy podwyższyli plan oszczędności z 50 do 100 milio­nów, zobowiązali się dla uczczenia święta 1 Maja zaoszczędzić dodatko­wo 6 milionów.Jeden tylko pomysł racjonalizatora Stanisława Sablina z „Archimedesa“ daje ponad 3 miliony zł oszczędności na rok.Usprawnienie technologii odlewu korpusów wodomierzy, dokonane przez racjonalizatora Krause, przyniosło za­kładom wrocławskim. 2 mil. 100 tys. zł w roku.Imponującą oszczędność czasu wpro wadził ślusarz maszynowy z Huty „Ka roi" z Wałbrzycha, Józef Gmerek.Opowiada, że stało się to. zupełnie przypadkiem. Był kiedyś obecny przy tym, jak koledze jego, który miał ter­minową robotę, złamał się w pokrywie kotła gwintownik. Wyborowywanie zła znanego gwintownika trwałoby conaj- mniej 8 godzin. Chcąc pomóc koledze ślusarz Gmerek „pomyślał". Rezulta­tem był twórczy pomysł usprawniają­cy- Wykręcenie złamanego gwintowni­ka trwało 5 minut.
Kobiety - racjonalizator!»Jest ich na sali 7. Weronika Skrzyp kowska napotykała na trudności w wy­konaniu planów, gdyż maszyny były źle ustawione.— A postanowiłam przecież — mó­wi dzielna prządka, — że plan sześcio letni wykonani w niecałe 5 lat. My- siałam i poradziłam sobie — stwierdza krótko racjonalizatorka.Wykonywane przez nią 132 proc, normy świadczą, że „poradziła" sobie dobrze.Robotnica wałbrzyskiej fabryki por­celany „Wałbrzych", racjonalizatorka Maria Pietruszka doprowadziła do zwiększenia szybkości obrotów pasa przez ustawienie odpowiednich trybów na automacie.
Celem aaszym nie jest premiaCharakterystyczne, że w wypowie­dziach główny nacisk kładli mówcy na stronę ideową racjonalizatorstwa.

Podobna więc opieszałość godzi w go­spodarkę kraju. Pomysł ten przecież mógł być stosowany już od półtora to ku i to we wszystkich fabrykach tego typu w całym kraju.
Takiemu „urzędowaniu" zapobiegnie niewątpliwie uchwała Zjazdu, w któ­rej sprawa szybkiego załatwiania wniosków racjonalizatorskich znalazła mocny wyraz.

Wżerowa komisja
Jeżeli chodzi o szerzenie ruchu ra­cjonalizatorskiego, to w dużym stop­niu dopomogła mu wzorowa działal­ność wybranej na I Zjeździe Komisji, która, jak wynikało ee sprawozdania, wykonała uchwały tego Zjazdu w 100
O tym, że w ciągu tych kilku mie­sięcy mocno zacieśniły się-więzy mię­dzy robotnikami i naukowcami świad­czyły nie tylko olbrzymie wyniki ra­cjonalizatorów i podziękowanie od ro­botników dla obecnych na sali profe­sorów (byli tu prof. prof. E.Kuczyń- ski, Chowaniec, Martini i dr Kocór). W przerwach (narada trwała 8 go­dzin) można było obserwować w miej­scowym bufecie wzorowe., seminaria. Profesorowie omawiali z racjonaliza-

— Przekraczając w naszej cegielni wydajność przedwojennej niemieckiej produkcji — powiedział robotnik ce­gielni trzebnickiej, Franciszek Kizie- kowski — my, robotnicy - racjonaliza­torzy, nie stawialiśmy sobie nigdy pre mii jako celu. Chcieliśmy dać jak naj­więcej cegieł, aby najszybciej zbudo­wać socjalizm w Polsce.
P«my$l czeka rek

Racjonalizator Albin Kurnik z Za­kładów im. Stalina w Poznaniu, Mi­kołaj Kopczański z Pafawagu, podali konkretne przykłady bezdusznej biu­rokracji .przy załatwianiu wniosków racjonalizatorskich, jakie wciąż jeszcze zdarzają się w niektórych zakładach.Racjonalizator Kopczański miał w styczniu 8 pomysłów, a dopiero dnia 15 kwietnia, czyli w 3 i pół miesiąca pomysły te zostały rozpatrzone.A już rekord biurokracji, żeby nie użyć innego, może bardziej właściwe­go określenda, bije jeleniogórski1 CZPM, który złożony w dniu 16.8. 1948 r. przez racjonalizatora Tadeusza Czabańskiego wniosek przesiał do roz patrzenia równo po roku, 11.8., 1949 r. A niusiał to być poważny wniosek, sko ro racjonalizator otrzymał 40.000 zł. premii.
Ustawa przewiduje, że wniosek mu- \ bra, pożyteczna robota. • .si być rozpatrzony w ciągu 6 tygodniJ Irena Schult?

W Centralnej Radzie Zw. Zaw. od­była sie konferencja przedstawicieli Zarządów Głównych Zw. Zaw. i przed stawicieli ośrodków wczasów z całego krają, celem omówienia wykonania pla nn wczasów za I kwartał r.b.Referat informacyjny wygłosił czło­nek prezydium CRZZ poseł żukowski. Pod względem ilości miejsc na wcza­sach i wyposażenia domów wypoczyn­kowych Polska przoduje wśród kra­jów demokracji ludowych. Pomimo znacznych osiągnięć są jeszcze na po­szczególnych odcinkach pracy FWP 1

Dodatkowa produkcja 
przed 1 maja

W kwietniu, dla uczczenia zbliżają­cego się święta 1 Maja, robotnicy T-12 postanowili wykonać dodatkowo 90 transformatorów.. Ponadto, skrócą o 15 dni czas pracy przy 8 prostowni-
Załoga T-8 odda do użytku 4 dodat­kowe łącznice. Sportowcy z tej fabryki postanowili do 1 Maja wykończyć bu­dowę boiska sportowego.
W ostatnich tygodniach w Warsz. Zakł. Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia wiele robotnic przystąpiło do współzawodnictwa pracy. Obejmuje ono

żywienia i przejęcia, z jakim dyskuto­wano, wyczuwało się, że tu idzie do- Przodującym zespołem jest brygada Królakowej. Brygada ta osiągnęła w I kw. najlepsze wyniki, wyrabiając 132 prtre. nomy, (as)

Nasi korespondenci piszą.

—Odbudujemy szybciej Starą Warszawę
W ramach czynu 1-Majowego bry­gady PPB KAM. pracujące przy odbu­dowie zabytków starej Warszawy, po­djęły następujące zobowiązania.
Grupa Nr 3, ślusarzy, pracujaca przy ul. Furmariskiej, zobowiązała się przy wykonaniu m. in. 200 taczek, wy­remontowaniu 100 taczek, wykonaniu 1200 podkładek pod śruby i 600 nakrę­tek, zaoszczędzić 32 dni robocze. War­tość ich zobowiązania wynosi ok. 983

95 sposobów .

Witaminy dostępne cały rok
.Centrala Ogrodnicza zakreśliła sobie ambitny plan udostępnienia ludności owoców w ciągu całego roku po obniżonych cenach. Powodzenie planu zale- - ¿y..od sposobu obchodzenia się z owocami i ich przechowania. Pokaz w- prze­chowalni C. O. w porcie Zamojskiego w Warszawie demonstruje, jak drogą racjonalizatorskich pomysłów cel ten można osiągnąć.Wiele pomysłowości wykazano w dziedzinie usprawnienia transportu Ł ■ "yoców, standaryzacji opakowań, ule­pszeń w przechowalniach, w sortowa-

owocow
Załoga, pracująca przy odbudowie Zamku Królewskiego, postanowiła, po­za normalnie wykonywaną pracą, oczy i Ścić z'gruzu piwnice "w środkowym 1 skrzydle zamku oraz gruz ten załado­wać na wagony. Zaoszczędzi to 27 dni roboczych, wartości około 206 tye. zł.
Grupa Nr 6 zobowiązała się» pokryć całkowicie dachem budynek przy Se­natorskiej 10 zamiast do dnia 15 lip-

nej tu grupy zaoszczędzą 19 dni robo­czych i ok. 110 tys. zł. Również na Starym Mieście zespół rozbiórkowy Bo lesława Bibrowskiego zobowiązał się przekraczać w swych pracach 300 proc, normy. Przyniesie to oszczędność 25,7 dni roboczych i 91 tys. zł. Zespół roz­biórkowy ślusarczyka Józefa zobowią­zał się wykonywać 250 proc, normy. Zaoszczędzi on 2,5 dni roboczych.
Wreszcie grupa Nr 6, pracująca przy odbudowie pałacu w Małej Wsi w oko licach Warszawy, skróciła czas robót przy wykończeniu w stanie surowym jednego z budynków i elewacjach dru giego oraz rozpoczęciu prac murar­skich trzeciego — o dni 15, ustalając termin ich na 30 kwietnia, zamiast na 15 maja.
Łączna ilość dni roboczych, zaosz­czędzonych przez robotników PPB KAM w powyższych zobowiązaniach, wyniesie 200, wartość zaś podjętych

Współzawodnictwo 
pracewników omyslowych

6 kwietnia bj. pracownicy umysło­wi Państw. Przeds. Konserwatorskie­go Arch. Monum. postanowili w ra­mach czynu 1-majowego gremialnie przystąpić do współzawodnictwą na terenie naszego przedsiębiorstwa.
Robotnicy PPB „KAM", zatrudnie­ni przy odbudowie Starego Miasta, postanowili na masówce w dniu 6 b.m. wezwać do współzawodnictwa w pra­cy pracowników ZOR-u, zajętych przy gotowaniem dokumentacji technicznej dla odbudowy Starego Miasta,-.

E. Tomala
Korespondent z PPB „KAM“.

Zw. Zaw. — któąe rozdzielają skiero­wania i obejmują patronaty nad doma mi — różne braki i niedociągnięcia. Np. Zarządy GL źle zorganizowały akcję rozprowadzenia skierowań przez co nie wykonano planu wykorzystania miejsc w I kwartale.
Dobrze wywiązał się z tej pracy Zw. Górników, który wykonał plan na I kwartał b. r. w 114,6 proc. Í Zw. Transportowców 132,8 proe. Hutni­cy wykorzystali tylko w 52,75 proc., pracownicy rolni 55,6, a spożywcy 54,55 proc.

Jeśli chodzi o akcję wczasów pro­filaktycznych, to rozwijała się ona b. dobrze w miesiącu styczniu 1 lutym (Plan wykonano w 122,5 proc.) w mar cu jednak związki nie dołożyły więk­szych starań i plan kwartalny wyko­nano zaledwie w 97,43 proc.
Wyróżniła sięx Warszawska Rada Zw. Zaw. i Okręgowa Rada Zw. Zaw. w Łodzi i Olsztynie.

ZA MAŁO PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
Jak wykazują dane, w dalszym cią­gu jest zły stosunek ilościowy wyjeż­dżających pracowników ' fizycznych (39,24 proc.). Przyczyna tego tkwi w zlej prący Rad Zakładowych i Kół związkowych, , szwankuje również sprawozdawczość i system rozliczenio­wy za wykorzystane skierowania.
Niektóre Zarządy Główne jak Zw. Pracowników Instytucji Społecznych, Spółdzielczych, Państwowych, Rolnych i . Budowlanych nie rozliczyły się je­szcze za rok obiegły, utrudniając pra­cę FWP.Dla usprawnienia pracy ośrodków, Dyrekcja FWP organizuje szkolenieI pracowników kulturalno-oświatowych i krótko terminowe szkolenie wszyst­kich pracowników FWPi
Po referacie posła Żukowskiego, kie równicy poszczególnych ośrodków skła dali sprawozdania o przygotowaniach do letniego sezonu wczasów. Wynika­ło z nich, że miejscowości wypoczyn­kowe zarówno nadmorskie jak_i gór­skie są do sezonu dobrze przygotowa­ne. (mg).

— -- --- -- -r .... nao pwjęujwi HOtOKpeCMMÄ Zi ca br. (termin wg harmonogramu) już I zobowiązań wyrazi się kwotą około 6,8 pandencvwej • na d?.i#ń 11 fl L-*i-Totnio kr T« 1 mil rl 17/lwnrj nne mr ' . . _ *

Ogółem 95 nowych pomysłów jm< ż- ilwi Centrali Ogrodniczej już w bieżą­cym sezonie obniżenie kosztów wła- cnych owoców i udostępnienie ich po n: ¿szych cenach konsumentowi.12 zespołów pracowniczych w rejo­nowych oddziałach Centrali stanęło do współzawodnictwa — w przechował- -nictwie. -Współzawodnictwo polega na tym, że każdy zespół stara się tak i.-rzechowac zapasy owoców, aby nie gniły. Wprowadzono też na większą ; kalę próbne kopcowanie owoców. Pró by wypadły pomyślnie. Np. jabłka „sta-king:** po przezimowaniu w becz bach nie straciły nic ani na wadze, ani na aromacie. Cytrynowe żółty „Lin- r-eusz“ wyjęty ze sproszkowanego tor­: j. gdzie przezimował od października, nęci świeżością i zdrowym wyglądem. Powiodły się też próby przechowania Jabłek popularnych „grochówek“ pod mchem i w liściach. Zastosowano rów­nież z dobrym skutkiem przechowal­nictwo owoców w gazoszczelnych po­mieszczeniach.System ten jest praktykowany w ZSRR.

: na dzień 20 kwietnia br. ° Ta sama ! mil. zł. Edward Tomala PPB*KAM: vi upa zakończy również w terminie do ! .: dn. 30 kwietnia murowanie I piętra budynku przy Daniłowiczowskiej 2/4.1 Termin prać~Był tu przewidziany na 1 . --  -------  - --: lipca br. Oszczędności wyniosą oko- ¡ wodnktwie pracy w naszej fabryce, ó ło 2,5 mil. zł. I rozwoju tego współzawodnictwa i o jcI go niedociągnięciach. Jak ono powsta-Robotnicy, zatrudnieni przy odbudo-! ło i jak się rozwijało?i» .... . Otóż indywidualne współzawodnic-1 terenie w

Nowe sposoby przechowywania owo­ców ułatwiły specjalistom walkę z występującymi chorobami owoców, bru natną i szarą zgnilizną.Próbny start Central; Ogrodniczej z udziałem racjonalizatorów i naukow­ców to niewątpliwie krok naprzód w dziedzinie przechowalnictwa. — Już w , ...... ... ___ , .. . __ _ _b. roku projektuje się zwiększyć zaso- - wie Pałacu Prymasowskiego, wykonają i Ctżż i.J, .. 1C_l..„by przechowywanych owoców 2 i pól • wszystkie roboty murowe o 15 dni' two powstało na naszym .».u,.. „raza w stosunku do ub. sezonu, a pod 1 wcześniej, a mianowicie już na dzień i czerwcu ub. r., z inicjatywy Rady Za-kontec planu 6-Ietniego przeszło 7- 11 maja. Oszczędności wyniosą około \ kładowej. Początkowe wyniki były sła-krotnie. ! 684 tys. zł. be, brało w nim udział zaledwie kil-Przy zastosowaniu najlepszych me- ... , . • | kanaście osób, a i wyniki, przez nietod i systemów przechowalnictwa owo- | Starym Mieście oddana zostanie ' osiągane, nie były wysokie. Stopniowo ee będą tak samo dostępne dla ludzi i w. terminie do dn:a 30 kwietnia w sta • dopiero załoga* zaczęła rozumieć ko- pracy w okresie zimy i przednówka, n:e surowym oficyna nomu Fukiera -- -—jak jesieńią w czasie zbiorów, (ig) przy Piwnej 44. Robotnicy zatrudnio-

Kronika Międzynarodcwych Targów Poznańskich

JMMBW

Kotęgium redakcyjnemu GtnseśM ściennej w ZMP prąy PPW „K±M“ Podwale S dziękujemy za piękną kar­tę a życzeniami świątecznymi i chęć nawiązania s nami współprac» kores- Czekamy na zapowie­dziane korespondencje! (Red.}
i 80 proc, załogi „Woytona“ współzawodniczy
I Dużo się dziś już mówi o współza- wiają się nowi przodownicy, a na spwiają się nowi przodownicy, a na spę-

ZOR podeimuie zobowiązania 
Pierwszomajowe

Dla uczczenia 1 Maja, święta pracy pokoju, pracownicy Centralnego Biu ra Projektów ZOR podjęli aię przy­śpieszyć wykonanie dokumentacji dla wszystkich budowanych przez ZOR osiedli.W efekcie sumarycznym zobowiąza­nia te określają średnio przyśpieszenie wykonania każdego projektu o 14- dni roboczych.Opierając się ha średniej wydajno­ści całego biura, daje to opracowanie ponad-plan produkcyjny pełnej 'doku­mentacji dla 337.000 m. sześć, budyn­ków, tj. dla około 5.600 izb mieszkał-
cjalną uwagę wśród nich -zasługują- _ -ątartość wyprodukowanejprzodownicy pracy, jak Korzeniewski Józef, który osiąga ponad 121 proc, normy oraz żywczyk Jerzy, który wy­rabia ponad 132 proc, normy.Ratajczyk JerzyPaństw. Zakł. Olejarsko^Tiuszczowe w Warszawie, Radzymińska 132

mach zobowiązań Biura dokumenta­cji wyniesie około 41 miL zł. Wcze­śniejsze wykonanie dokumentacji da­je możliwość wybudowania w br. po­nadplanowej ilości budynków warto­ści 2,2 miliarda zł.
Pracownicy CZPS dotrzymali zobowiązania

Montowanie kiosków dla poszczegól- ne będą w słodycze, ponadto urucho- nych central handlowych na tegorocz- * miony zostanie bar kawowy ze sprze- nych MTP dobiegają końca. M. in 1 ’ " " • ............ ••Centralny Zarząd Przemysłu Mięsne­go uruchomi 2 kioski.
Wszelkiego rodzaju mydła I proszki do prania, mydła toaletowe i kosme­tyki sprzedawać będzie CZP Tłuszczo w ego. Wszystkie kioski PSS zaopatrzę

Bogaty asortyment piwa i win przed stawi Céntrala Fermentacyjna. W Cen trali Zbytu Skórzanego znajdą zwie­dzający wszelkiego rodzaju obuwie oraz wykroje zelówkowe. Ponadto sprzedawane będą skóry i galanteria skórzana.

rzyści, jakie współzawodnictwo przy­nosi tak zakładowi pracy, Jak i jed­nostce biorącej w nim udział. Coraz liczniej zaczęto przystępować do współ zawodnictwa, coraz lepsze zaczęto o­siągać wyniki.Wkrótce pojawiły się pierwsze naz­wiska przodowników: Drewin Maria— 173 proc, normy, Polkowska Helena — 181 proc. normy, Wełpa Aniela — 173 proc, normy. Pracują one przy ro­zlewie oleju, ślusarz Przybylski osią­ga ponad 140 proc, normy.Z początkiem bieżącego roku zosta- je już zorganizowane współzawodnic­two działowe. 80 proc, załogi przystę­puje do tego współzawodnictwa. Zja-

W dn. 28 lutego br. donosiliśmy o przystąpieniu do współzawodnictwa pracy przez pracowników Dziahł Fi­nansowo - Księgowego Centr. Zarządu Przemyślu Skórzanego. Z przyjemno­ścią zamieszczamy dzisiaj następującą korespondencję.
Wykonując zobowiązanie, podjęte 17.2 br. w zakresie wykonania termi­nowych zamknięć rachunkowych za r. 1949, pracownicy Działu Fin.-Księg. Centr. Żarz. Przem. Skórz. złożyli w dn. 14.4 br. w Ministerstwie Przemysłu Lekkiego bilans zamknięcia za ri 1949 wszystkich podległych placówek.
Zobowiązanie wykonano:

— jeden dzień przed terminem 15.4.50, przyjętym w regulaminie współzawodnictwa;— 16 dni przed terminem 30.4.50 r. — wyznaczonym przez Min. Prze­myślu Lekkiego;—- 5 mies, wcześniej od daty zło­- żenią .zamknięć rachunkowych za
Komitet Współzawodnictwa przy Centr. Żarz. Przem. Skórzanego za zgodność: (—) podpis nieczytelny.

Poaejinujifc ¿obinciątanie, praao- jorue.v C.Z.P.S. wart rali da podjęcia !•> kiego samego zobotciąsa-nia praco­wników .Ditcrfu FiłkFttsoiocffo Centr. Zar:. Priem. Papicr/iicseoo. Chefinc doiciexkieíV>iwmt/ *if, jaki byl ocUetc fw ten apei. fRadj.

JAN PEl ERSES Thim. Arm« Unke

NASZA ULICA ”

(Kronika pisana w sercu faszystowskich Niemiec 1933/34)
Milczenie; wreszcie Ewald podjął cichym, niskim głosem:— Nasze okna wychodzą na podwórze. Oni śledzą okna, ale mo- łemy zajrzeć przez firanki do piwnic SA. Co noc prawie krzyczą 

.owarzysze. Moja żona może zasnąć tylko z watą w uszach.Skręciliśmy. Od charlottenburskiej szosy dochodził słaby dźwięk syren samochodowych. Po odnodze rzecznej pływały kacrid.
— Od czasu rozwiązania policji pomocniczej jest jeszcze gorzej. 

Kiedy przyjeżdża auto, muszą więźniów do niego wnosić.Ewald przybliżył twarz i wpił mi w ramię palce, aż końce ich 
zbielały. Głos mu zachrypł z pasji: — Zapamiętałem sobie twarze 
szturmowców! Kiedy nadejdzie chwila...Każdy z towarzyszy utrwalił sobie w pamięci paru oprawców — więc i Ewald?

— Obcięliśmy dojść do zwycięstwa drogą pokojową, lecz oni po­zbawili nas tych iluzji — ciągnął Ewald. — Z początku gryzłem się 
'ym w skrytości ducha. Tak było ze wszystkimi towarzyszami. Byliś­my pełni zwątpienia i apatii. Z naszej grupy pozostało tylko siedmiu 
wiernych towarzyszy. Wszystko się rozpadło. Potan któryś przypro­wadził Alexa. Ten opowiedział nam o was. Twierdził, że powinniśmy skontaktować się z wami. Wahaliśmy się długo.

— Wiem, opowiadał mi.
— Tak, Karolu. Zastanawialiśmy się, czy warto w ogóle narażać życie dla. tego śmiecia ludzkiego. Wielu z nich latało dawniej na na­

sze zebrania i darło się co sił. Teraz wywieszają flagi ze swastyką, 
biotą udział w defiladach naach/ Zwątpiliśmy w ludzkość; uważaliśmy, 
że jeśli głosowali na Hitlera, mimo naszych wakaaęń, powiani to od­pokutować.

Ewald westchnął.
— A wielu waszych wstąpiło nawet do SA. Jednego mam do­kładnie z widzenia. Kiedy patrzę, jak ten łysoń chodzi do koszar Małkowskiego.­
— Łysoń?... Łysoń? — Chwyciłem Ewalda za ramię.— Powiedziałeś łysoń? Jak on wygląda?— Bo co? O co chodzi?
— Jak on wygląda? Opisz go dokładnie! Opisz go!
— Chodzi taki pochylony. Ma zupełnie łysą, kanciastą głowę i ja­kieś pokurczone uszy — objaśnił Ewald.
Nie ma wątpliwości! To Kranz! Byłem wstrząśnięty.
— Widziałem go dużo razy idącego ze szturmowcami przez pod­wórze — stwierdził Ewald. — Czyście o tym nie wiedzieli?— Nie! To szpicel! Sypie towarzyszy!

Słowa dudniły mi w mózgu. Skąd tyle pieniędzy na wódkę! Kranz! Nikczemnik!
— Zawiadomimy niezwłocznie wszystkich towarzyszy.Tak — odrzekł Ewald. — A jak będzie z nami?

Przede wszystkim będziemy sobie wzajemnie dostarczali gazet. Milczenie.
— Później mógłby któryś z was uczestniczyć w naszych zebra, niach. Najlepiej ty, Ewaldzie.
— Dobrze. Powiem towarzyszom.
Następne spotkanie wyznaczyliśmy w innej dzielnicy. Uprzedziłem Ewalda, żeby, jeśli coś przeszkodzi mi stawić się za pierwszym razem, 

czekał na mnie w tym samym miejscu i tego samego dnia co tydzień.
eł$17 października 1933 rozpoczął się proces Małkowskiego. Ernest 

Schwiebus pokazał mi poprzedniego wieczoru „Angriff". W artykule o procesie zakreślił urywek: „Gdy proces ten dobiegnie końca, wyrów­nają się szale sprawiedliwości. Krew może być zmyta tylko* krwią".
Chodziliśmy jakiś czas po ulicach, nie mówiąc ani słowa o proce­

se, ustaliliśmy tylko, że wypuścimy ręcznie pisane zawiadomienie 
»-Kasm.. Sfłśtey ogromnie przygnębieni Co się stanie z oskarżę- <

nymi towarzyszami? Z Ryszardem Hüttigiem? — „Krew może być zmyta...“ — przecież nikt z nich nie jest winien śmierci Matkowskie­
go. Wiedziałem o tym najlepiej! Byłem przecież wówczas na ulicy!

22 października 1933. Jeden z naszych chciał się dostać na proces, ale liczba dopuszczonych była ograniczona, a nazwiska sprawdzane. 
Nikt z nas nie miał więc być obecny. Świadków, których zeznania wy­
padły na korzyść oskarżonych towarzyszy, aresztowano na sali — „jako podejrzanych o współudział". SA. pilnowało oskarżonych w czasie przewodu. Przy każdym siedział szturmowiec. Gazety poda­
wały tego dnia oświadczenie prokuratora; „Nie dopuszczę pod zad. nym pozorem, aby ci młodzi chłopcy przedstawiali protokóły sędziów śledczych i urzędników policji--jako fantazje i majaczenia. Wszyscy 
którzy siedzą tu na ławie oskarżonych, pozostają .wciąż zamaskowa- ■npm bolszewikami. Ale karząca dłoń Trzeciej Rzeszy zawisła nad 
nimi. Minęły czasy, gdy można się było otwarcie przyznawać do boi- 
szewzimu. Nie dopuszczę w tej sprawie źadnvch zastrzeżeń ze stronv obrony!“.

Znowu straszliwa groźba. Zrozumieliśmy przy tym wszyscy: to­warzysze odwołują zeznania wymuszone na nich* długotrwałymi tor­
turami w „przedwstępnym śledztwie". Jakże dumnie muszą stać przed sędziami!

Ä
Zredagowaliśmy ręcznie pisaną ulotkę, w której powiadomiliśmy 

o. szpidostwie Kranza. Podaliśmy dokładny rysopis, wręczając następ­
nie takie kartki godnym zaufania robotnikom w rejestratorach bez­
robotnych. Wędrowały one również po mieszkaniach robotniczych na. szej ulicy. Berlińskie kierownictwo okręgu- wciągnęło tekst na listę piętnującą szpiclów. Tym sposobem wszystkie dzielnice robotnicze 
zwrócą uwagę na Kranza i będą się go wystrzegały. Propaganda za 

£*zet oraz ulotek była na naszej ulicy nadal wstrzymana. Upommehśmy znowu wszystkich towarzyszy, by „utrzymywali w czv- stosći' siebie i swoje'mieszkania. Liczyliśmy się — wobec zdesnasko» 
wama Kranza — z możliwutóą rewizji domowych a nawet dahsych aresztowań. m. <•
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wpływają bez przerwy zawiadomienia o podejmowaniu przez załogi budowla­ne zobowiązań długofalowych. Dotąd
nych pomysłów.

Ostatnio Wydział Modernizacji zamó-
zawodnictwie zespołowym i indywi­dualnym 1.367 osób. Są to murarze, zbrojarze, betoniarze, cieśle, instalato­rzy, sztukatorzy, kamieniarze i inni, któ rzy postanowili nie tylko zwiększyć wy dajność pracy, lecz również podnieść dyscyplinę, zmniejszyć absencję i wal­czyć o jakość produkcji.

We współzawodnictwie uczestni­czyło w lutym ogółem 6.271 robotni­ków, co stanowi 52,7 proc, ogółu pra­cowników produkcyjnych. W stycz­niu i lutym br. dzięki współzawod­nictwu zaoszczędzono 859 tys. robo- czogodzin, co równa się sumie 20 mil. złotych.Dużymi osiągnięciami może się po­szczycić ZW PPB na odcinku racjona­lizacji. Przedsiębiorstwo w tyra roku zwróci szczególną uwagę na masowe za-

. ------ —... -.wy­ciskowego, pomysłu ob. Zwolanowskie- go, 1.100 uchwytów do szalowania stro­pów Kleina, 104 taczki do transportu cegieł, pomysłu M. Kuczmy, przyrządy do gięcia strzemion, ob. Czepczasza, mechaniczne sita Fr. Dumiewicza, czer­paki do zaprawy, pomysłu A. Kubandy, noże do nacinania klinów, L. Czarnoty i łopaty na trójnogu do wykopów, po­mysłu Olewińskiego.Ogółem w tym roku zgłoszono już 21 nowych pomysłów, z czego zatwierdza-

Zdarzenie irahe na pozór...
Motto:

Na stacji Chandra Unynska Nie znal się na telegrafie Telegrafista Piotr Plaksin Puszczał gaffę po gaffie. Zdarzenie błahe na pozór Nie warte aż poematu Lecz w konsekwencji się stało iWótCTtą przyczyną dramatu...
(Trawestacja wiersza J. Tuwima) 

20 marca br. w godzinach południo­wych w urzędzie pocztowym w War­szawie, ul. Bagatela, nadałem depeszę następującej treści:Marusarz — Zakopane - — Schronisko Pol. Ton. ____Prosie zarezerwować dwa miejsca okres od T do 12 kwietnia.Podpis. Dziesięć słów odpowiedzi płacone góry. Wszystko razem za 250 zł.Dnie upływały. Odpowiedzi nie było. Wniosek prosty: wszystko w porządku. Z tym przeświadczeniem przekraczaliś­my progi schroniska na Ornaku. I tu czekał nas zawód. Depesza o takiej tre­ści nie nadeszła. Nadeszła natomiast in­na również z opłaconą odpowiedzią, lecz o wielce tajemniczej treści i jeszcze bar­dziej tajemniczym nadawcy.A tekst tej depeszy brzmiał:— Proszą zarezerwować 7 miejsc 6 —

Co tlała 
wystawa PKO

PKO w ramach swej działalności pro­wadzi szeroko zakrojoną akcję wycho­wania gospodarczego młodzieży zrzeszo­nej w Szkolnych Kasach Oszczędności.
Wystawa PKO, która odwiedziła wszystkie większe miasta Polski, obra­zuje prace i osiągnięcia SKO w krze­wieniu idei oszczędności wśród młodzie ży szkolnej. Przyczyniła się ona w zna­cznym stopniu do wzmożenia rozwoju Szkolnych Kas Oszczędności, Których liczba wciąż wzrasta, przekraczając w ostatnich miesiącach 6.000. —dach olimpijskich w SzwąjcariiPKO dąży do tego, aby przy współ- I powiadał Marusarz — złamałem kość udziale organizacji młodzieżowych jak barkową. Szwajcarska firma ubezpie- ZMP 1 SP objąć swoją działalnością jak I czeniowa przyznała mi 72 fr. szw. od­i szkodowania. W sumie naszym kon-

(Od naszego specjalnego wysłannika>
Tatry - Ornak, Wielkanoc1.. Padający śnieg nieprzeniknioną, białą firanką oddzielił okno górskiego schroniska na Ornaku od panoramy Tatr. Świerki i sosny znów przy­wdziewały puszyste zimowe papachy. Na hali i w doljnie jeszcze tu i ówdzie przebijały się główki krokusów, by zniknąć pod śniegiem w oczekiwaniu słońca. «W schronisku wrzało. Turystyczna gromada, która zjechała na Wiel­kanoc, na „narciarskie ostatki“ — w rozgwarze i radosnym podnieceniu oporządzała sprzęt. Szykowano deski.Gromadka za gromadką narciarze opuszczali schronisko i niebawem, wielka sala jadalna opustoszała nieomal zupełnie.

Zarządzający schroniskiem, dosko­nały narciarz, b. wicemistrz świata w skokach St. Marusarz, przykuśtykał do fotela, siadł w nim .odsapnął i.po-, czął opowiadać, począł żalić się...Z tych osobistych utyskiwań i ża­lów, skonfrontowanych w Warszawie z opinią Głównego Komitetu Wycho­wania Fizycznego, wyjrzała na świa­tło dzienne zgoła nieosobista, obiek­tywna prawda, że w narciarskim, sportowym „państwie duńskim“ nie wszystko jest w porządku.
Ca mówił Marusarz

— W 1948 roku skacząc na zawo-

najszersze rzesze, młodzieży.

. Hala Ornak Tatrzańskiego.

tuzjowanym zawodnikom przyznano ok. 250 fr. Pieniądze te przekazaliśmy opiekunowi drużyny. W kraju równo­wartość tych pieniędzy przekazać nam miano jako zwrot kosztów leczenia.Od tego czasu mija trzeci sezon narciarski. Pisałem poprzez mój klub — SN PTT — do Pol. Zw. Narciar­skiego — bezskutecznie. Pieniędzy mi nie zwrócono.W . styczniu 1950 roku, reprezentu­jąc barwy narodowe na zawodach w Czechosłowacji złamałem nogę. Prze­świetlenie wykazało odprysk, kostki w stawie skokowym i nadwerężenie śdę gna. Założono mi wówczas gips i wró eilen do kraju, na ten oto fotel.Mimo zmniejszonej . zdolności do pracy, bo dziś kuleję jeszcze, ale ?ów czas byłem zupełnie unieruchomiony .— nie otrzymałem żadnego ubezpie-

NAJLEPSI UCZNIOWIE - 00 SZKOL WYŻSZYCH

Zasady rekrutacji studentów w r. b.
W okresie realizacji planu 6-Ietniego wyższe uczelnie w Polsce muszą wyszkolić ok. 150 tys. fachowców o odpowiednim przygotowaniu zawodowym i ideologicznym. Realizacja tego zadania zależy w znacznym stopniu od na­leżytej rekrutacji młodzieży do szkół wyższych. Na konferencji w dniu 18 b. m. przedstawiciele Min. Oświaty poinformowali prasę o zasadach re­krutacji, obowiązujących w roku bieżącym.

Podpis: Rzym 4 — Inłpienka.

Była to depesza, nasza depesza, która w cichym, ustronnym zakątku tatrzań­skim wywołała burzę sensacyjnych do­mysłów. Analizowano jej tekst słowo za słowem. Zwołano naradę zaufanych, za­sięgano najróżnorodniejszych opinii — ale zdana były podzielone.
Dopiero nasz przyjazd rozwiązał czę­ściowo zagadkę. Zamiast imienia Jerzy, zawartego w podpisie, roztargniony te­legrafista wystukał słowo Rzym. Ta­jemnica -nieznanej „Lopienki“ wszakże nadal pozostała niewyjaśniona. Może wyjaśni ją ktoś bardziej od nas kompe­tentny. Erjot

Planowa akcja doboru kandydatów na studia wyższe rozpoczęła się w ro­ku 1947. Powołano komisję, której za­daniem było wprowadzenie na wyższe uczelnie jak największej liczby mło­dzieży robotniczo-chłopskiej. Dzięki tej akcji młodzież robotniczo-chłopska stanowi obecnie na I roku studiów 58 proc, ogólnej liczby słuchaczów.W r. b. wzrośnie udział szkół śred­nich w akcji rekrutacyjnej. Szkoły wy typują jednostki wartościowe zarówno pod względem uzdolnień jak i wyro­bienia ideologicznego. Zadania te wy­konają szkolne komisje rekrutacyjne, powołane do życia przez Kuratoria w' marcu br. W skład szkolnej komisji rekrutacyjnej wchodzi dyrektor szkoły, przedstawiciel Komitetu Rodzicielskie­go, Komitetu Opiekuńczego i ZMP.Jednym z zadań komisji jest informo wanie uczniów o studiach na wyż­szych uczelniach. Akcja informacyjna obejmie także audycje radiowe, wyda­nie przez Związek Akademickiej Mło­dzieży Polskiej informatora o stadiach wyższych, odczyty profesorów i ZAMP dla maturzystów ftp. Ta akcja infor-

macyjna umożliwi młodzieży wybór właściwego kierunku studiów.Komisje dla doboru kandydatów na I rok powstaną przy każdym wydziale. Będą one przeprowadzały. egzaminy, przydzielały nowoprzyjętym studen­tom stypendia pieniężne i mieszkanio­we. Z chwilą przybycia na uczelnię student będzie więc już miał zapew­nioną pomoc materialną.Podania o przyjęcie na studia wyż­sze składają kandydaci między 1 a 20 lipca w dziekanacie tego wydziału, na którym cheą studiować. Egzaminy od­będą się w pierwszej połowie wrze-

Młodzież, która z braku miejsc, nie będzie mogła dostać się na studia ryż sze, może przejść przez jednoroczne kursy przysposobienia zawodowego or­ganizowane przez . poszczególne mini­sterstwa. (e)

3xpo200.000zł

1 na Nr Nr 8638, 19736, 43660
1100.000 

na Nr 17232.
mowu padły w bieżącym ciągnieniu 

w KOLEKTURZE

Książeczki 
indywidualnego oszczędzania

Zarządy Główne Zw. Zaw. "Transpor towcóyr, Kolejarzy, Pracowników Prze mysłu Metalowego, Skórzanego, Che­micznego, Energetycznego i Odzieżo­wego opracowały wzory książeczek tn dywidualnego oszczędzania według projektu przodownika i racjonalizato­ra pracy z Państwowych Zakładów Optycznych — Jana Walaszezyks.W książeczkach tych odnotowywane będą wszelkie dokonywane przez pra­cowników oszczędności w zakresie zu­życia surowców, materiałów, narzędzi itp. W najbliższym czasie książeczki oszczędnościowe przesłane będą do za kładów pracy.

Przeprowadzenie akcji rekrutacyjnej nakłada na wszystkie uczestniczące w niej instytucje poważny obowiązek. Tylko przy należytym doborze kan­dydatów będzie można zmniejszyć do minimum tzw. „odsiew“ tj. wycofywa­nie się młodzieży ze studiów i dojść do takiego stanu, by 80 proc, studen­tów kończyło naukę w przewidzianym terminie.Pozostaje jeszcze sprawa kandyda­tów, którzy ukończyli szkołę średnią w Jatach ubiegłych, albo zdali maturę jako eksterni, nie będą więc mieli opi­nii ze szkoły. Składają oni podania bez pośrednio w uczelni, dołączając za­świadczenie Zw. Zaw., Zw. Sam. Chł. lub ewentualnie organizacji młodzie­żowych.

Moraynego

w Lublinie MORAYNE to szczęście — szczęście to MORAYNE. K. 371-0

Wpisy

NA 6-TYGODNIOWEKURSY MASZYNOPISMA 
przyjmuje codziennie do godz. 15-ej Sekretariat Liceum Handlowego, Han dlowa 14. 27482-1

Zatmdnimy od zaraz

w godzinach popołudniowych 
KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW I KSIĘGOWYCH

Warunki dobre do omówienia na miejscu. Zgłaszać się osobiście w Oddziale Personalnym TOR.PP, w Olsztynie ul. Partyzantów Nr S3 do dnia 22 bm. K. 462-0

Od dnia 1-go maja do 31-go czerwca rb.
i przyjmowane są podania kandydatek •
o przyjęcie do Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa Olsztyn • Kortowe. Wymagane warunki — mała matura, wiek od 18 — 20 lat. Internat obo­wiązuje, nauka i utrzymanie bezpłatne, szkoła trwa 2 lata.
' Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły w godzinach Urzędowych (telefon 28-98). K. 468-1

Zarząd Stow. Księgowych w Polsce 
ODDZIAŁU W OLSZTYNIE 

przypomina członkom
o obowiązku wzięcia udziału w Ogólnym Zgromadzeniu, odbyć się mają­cym dn. 22 bm. o godz. 18 w sali Izby Przemysłowo-Handlowej w Olszty­nie przy ul. Stalina 12. Porządek dzienny został rozesłany pocztą. 25882-1

‘czeniowego odszkodowania., Ani ja,* ani Ciaptak, który również uległ kon­tuzji, ani inni zawodnicy z naszego klubu. Nie byliśmy ubezpieczeni. Ma­ło tego.Po dzień dzisiejszy nie otrzyma­liśmy żadnej opieki lekarskiej, żad­nej pomocy leczniczej. Moja indywi­dualna terapia polega dziś na tym — powiedział z goryczą — że cho­rą nogę moczę sobie w wiadrze do­lewając gorącej wody z czajnika.Za oknem padał śnieg. Z pobliskiej kuchni dolatywało pobrzękiwanie na­
— Sprawa ubezpieczenia zawodni­ków sportowych jest rzeczą istotną. Przecież skoczek — kontynuował Sta­szek — mając świadomość swojego zabezpieczenia na wypadek kontuzji, skacze odważniej, osiąga lepszy wy­nik. Przeciwnie — obawiając się o swój los w następstwie wypadku ska­cze jak najostrożniej, nie osiągając wyników.
Rozmowa urwała się. Gospodarza oderwały schroniskowe kłopoty. Ale poruszone raz sprawy zasługiwały na uwagę. Toteż po powrocie złożyliśmy wizytę w Głównym Komitecie Wycho­wania Fizycznego.

Co powiedziało w 6KKF
W sprawie pierwszej — odszkodo­wania wypłaconego w.. Szwajcarii — pokazano nam korespondencję. Zawód nik Pawlak .który zwrócił się do GKKF^u o zwrot kosztów leczenia, otrzymał sumę przekraczającą nawet kwotę należną mu z tytułu odszkodo-

pretensji w aktach nie było. Zdaniem i rozmówców pieniądze te należą. się i bezspornie zawodnikowi, a jego spra- i wa najwidoczniej utknęła, bądź to w • zakopiańskim klubie, bądź to w PZN.Dobrze by więc było, aby gwoli po- —rządku i dobrych obyczajów usta-

•lc.no gdzie i z czyjej winy sprawa ta utknęła i dlaczego utknęła!W sprawie zwrotu kosztów leczenia zawodników, którzy odnieśli kenta- zję, broniąc barw narodowych, w spot­kaniach międzynarodowych, regulamin przewiduje wypłacenie tych pieniędzy przez Związek Sportowy, który działa w imieniu GKKF-u. W wypadku Ma­rusarza pieniądze na leczenie powi­nien był wypłacić PZN. Związek tan, a przede wszystkim klub SN PTT, powinny były również zatroszczyć gię o leczenie kontuzjowanego sportowca. Powinny były — ale...I tu sprawa poczyna się wikłać.
Klub chodzi samopas

Centralna Rada Związków Zawodo­wych przeprowadziła ubezpieczenie 100 tysięcy zawodników sportowych zrzeszonych w związkowych klubach. Jeśli więc Marusarz,' Ciaptak i inni poszkodowani, kontuzjowani narciarze byli członkami jednego z tych klubów związkowych — rzecz jasna i sprawa opieki lekarskiej i renty ubezpiecze­niowej za okres niezdolności do pra­cy — nie stanowiłaby problemu.Niestety. Zakopiański klub SN PTT, o niewątpliwie dużej tradycji sporto­wej, jest jedynym narciarskim klubem sportowym idącym własnymi s¿laka­mi. Tak więc gdy zawodnicy ze .„Związkowca* czy „Samorządowca“ korzystają ż dobrodziejstw ubezpie­czenia — zawodnicy SN. PTT dzielą ksy Marusarza i Ciaptaka.
I gdy na górnych ‘ szczeblach w GKKF i PZN nazbyt długo trwa u­zgadnianie, gdy ujednolicenie ruchu sportowego natrafia na niezrozumiała_opory — na dole rozgoryczeni zawod­nicy sportowi, jak np. Marusarz, nie rozumieją przyczyn pokrzywdzenia i . mają żal o brak należytej opieki.Zakopane jest jednym z centralnych, ogniw naszego sportu narciarskiego, źródłem nowych, młodych kadr zawód . oiczych. Tym bardziej na tym. terenie

5 tysięcy robotników 
na kierowniczych stanowiskach 

w przemyśle włókienniczym
Ponad 5 tysięcy byłych robotników - w ł ókniarzy zajmuje w chwili obec­nej stanowiska kierownicze w przemyślę. Spośród nich ponad 150, w tym wiele kobiet, pełni odpowiedzialne funkcje dyrektorów Centralnych Zarzą­dów, Zjednoczeń i wielkich zakładów produkcyjnych. 958 b. robotników awansowało na stanowiska kierowników działów i oddziałów produkcyjnych oraz referatów administracyjnych. Najwięcej robotników — ok. 4 tysiąc^' w tym b. poważny odsetek kobiet — zajęło kierownicze stanowiska tech­niczne.

widualna sprawa St. Marusarza/za- niedbana zarówno z winy PZN jak i jego macierzystego klubu powinna być przykładem nakazującym rewizję nie­zdrowego stanu rzeczy.W Warszawie coraz mocniej.dogrze­wa słońce. Być może już, a aa kilka dni na pewno, w zakątkach tatrzańskich stopnieją ostatnie łachy śniegu — a wraz z nimi tegoroczne nadzieje nar­ciarskie. Jest już po „narciarskich

nowiska robotnicy wywiązują się z po­wierzonych im zadań b. dobrze.Przodujące w polskim, przemyśle ba­wełnianym PZPB w Pabianicach kie­rowane są od szeregu miesięcy przez b. robotnika Kamińskiego-,Typowym przykładem energii i od-" dania się pracy zawodowej, jest Alojzy Jóźwiak, który w ciągu ub. pięciu lat, stale się doszkalając, z prostego robotni­ka został dyrektorem, największych pol­skich zakładów włókienniczych im. J.

planów "produkcyjnych PZPB Nr S w Łodzi, kierowane są od przeszło trzech lat przez b. robotnika Radzikowskiego.
Podobne wyniki pracy osiąga b. ro­botnica — obecny dyrektor naczelny PZPB i W Nr 22 w Łodzi — M. Gołębia

si»ce zapadnie w głęboki „sen nocy letniej".
Dla organizatorów s • GKKF-u" i PZN-u. okres ten jednak" będzie okre­sem" działania. Trzeba więc by czas, który, jest przed, nimi, wykorzystali tak, iżby z nowym śniegiem nie spadły, stare błędy.I te któreśmy tu wspominali w związku ze sprawą Marusarza i te inne, które oni sami najlepiej prze-— . cięż znają. Jerzy Rob.

Przodujące pod względem ilościowe­go jak i jakościowego wykonywania

Więcej szklą-mifiej odpadków

Robotnicy Państwowej Huty Szkła na Targówku postanowili z okazji 1 Maja wzmóc wydajność pracy o 10 proc., zmniejszyć ilość odpadków o 50 proc., wykóncś dodatkowo do końca ro l ku 10 ton szkła oszlifowanego oraz u- i kończyć plan roczny do 1 grudnia br. ' zamiast do 31 grudnia.
. Realizacja zobowiązań 1 Majowych załogi huty na Targówku jest w peł­nym toku. Wzrosła już produkcja i zmniejszyła się jednocześnie ilość od-■ padków. W wyniku dotychczasowych % obliczeń indywidualnie przodują szlifie 18- rze Włodarczyk, Florczyk, Stachulska i■Nużyńska oraz hutnicy: Salomon, Słu pek, Krawetonek, Zawadko i Za grodz­ki.

Hutnika Zagrodzkiego zastajemy przy pracy. Idąc drobnym krokiem ciągnie na rurze masę rozpalonego szkła. Dmuchaniem i szybkości» mar-

W dato 20 bm. (czwartek) usłyszy my m. in. następujące audycje:Fela 1321,6 m. i -na falach 407,1 m„ 278 m., 249 m., 238,3 m., 219,5 m., £024 m., 199,7 m.Wiadomości 545 6.00. <45. 8.00.5.10 Początek audycji; ¿20 Koncert dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.05 Gimnastyka: 615 Muzyka; 740 Gi­mnastyka: 720 Muzyka; 8.05 Chwila muzyki; 8.15 Utwory operetkowe.Fala 1321,6 m.TViadamoSci 12.0}. 16.00. 20.00, 23.00. Wsceehnica 845, 2140.845 Głos, mają kobiety: Ł56 Piosen­ki o kwiatach; 9.35 Stylizowane mu­rzyńskie melodie ludowe; 10.00 PCK; 10.10 Muzyka radziecka; 1050 Infor­macje; 10.55 A ud. dla klas UI—V;

mgyka wioAa"; 17.00 „Gramy w gza ¿hy1*; 1715 Beethoven —wariacje Es- dur; 17.45 Z kraju i ze świata; 18.00 Dla każdego cos miłego; 19-00 „List“— słuchowisko; 19.30 Satot-Saens. Sonata na klarnet i flet Es-dur; 19.50 Muzy­ka; 20.40 ,-Na muzycznej fali“; 2L40 „Listy Juliusza Słowackiego"; 2140 Muzyki; 22.00 Koncert symfoniczny;
R#SSS WMK&iKKHymn i koniec audycji.Fala 966,7 m.TTéadomoáoi 12.0}, 16.00, 20.00, 23.00. WsBectmwa IS^O.

3sert¡ulM& „w&dŁ 16$
17.85 Porozmawiajmy: 1L40 Młpa,l amatorzy- muzyki nraed mikrofonem — aud. sl.-muz.; 18.05 Odpowiedzi fali 49;18.15 muzyka ludowa; 19.00 Jan Se­bastian Bach: 1915 Słuchowisko; 30.40 Pieśni Szaponna; 2100 Koncert; 23.00
s trzos tw bokserskich Polski: 28.25 Ąud. e okazji urodzin Mikołaja Miar stowskiego; 23.40 Fragm. z muzyki baletowej A. Głazunowa; 24.00 i koniec audycji.Polskie Radio sas&acga moHłwaii zmian tc programie.
Państwowy Teatr

IM. STEF AMA JARACZA 
w Olsztynie

pilnie poszukuje
kandydata (tki). na suflera — zgło­szenia osobiste w sekretariacie teatru od godz. 10-tej do 13-tej. K. 467-1

KOMUNIKAT
L , Wt3s'«? »=*t»rzy sportu wędkarskiego i terenu woiewództraKe- u !;S ? Wskanie tarty wędkarskiej winni eglosié sieS 5“ - \ , Związku Wędkarskiego wagi. Sportowych Towarzystw ■Wędkarskich pod następującym adresem:» 1) Kielce — ul. Śniadeckich Nr 15, Ob. Stauvñski Gustaw.» 2) Częstochowa — ul. Racławicka Nr 22 m. S. Ob. Sosnowski FeliksI 8) . -.1 T--Í.1-- a ä« — . . . -

4)8>
%
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. - —- - —i —. «J. v. w. rena®Radom — uL Kościuszki Nr 2. Ob. Grudzie! Jan.Sandomierz — Sąd Okręgowy. Ob. mgr. Kubrat Witold.Skarżysko-Kamienna — Zjednoczenie Zakładów Wytwórczych Metalowych. Ob. Dziubiński Bronisław.PińczówSzpital Miejski uL Buska. Ob. Laskowski.Staszów — Rynek Nr 35. Ob. Laskowski Eugeniusz.Cukrownia Lubna — pow. Pińczów. Ob. Zakrzewski Karimian.Starachowice — SXS. „Stal-1. Ob. Fistrowics Leon.tych miejscowościach, gdzie nie ma organizacji wędkarskteh. . . .- — ,—«--- •• «***..» M.e w* węasarsiTa* »taejB wiesza lic łba wędkarzy niezrzeszonych należy okładać Kota Polskiego Zwiątku Wędkarskiego so zasięgnięciu informacji w naibÜi- isyzn Towarzystwie Wędkarskim.,w sprawach «ciególaej wagi należy zwracać się do Delegata Za rządu Głównego Polskiego Związku. Wędkarskiego na Okrąg TCtaWW, ob. Jarosza Stefana z am. w Kielcach uL Ewangelicka Nr 2-a m. 25.
szu reguluje grubość wyrabianych ru­rek szklanych. U niego nie ma omy­łek. 30 metrowa rurka eta w każdym miejsce jabłkową miarą. Takie wy­czucie mógł osiągnąć hutnik Zagrodzki jedynie w czasie swej 44-Jetniej pracy (w hucie pracuje od 11 roku życia).Stanisław Zawadko pracuje przy .prasie. Podobnie jak i jego kolega Za-

grodzki nie lubi dużo mówić. Stwier­dza jedynie, że zobowiązanie 1 Majo­we będzie nie tylko wykonane, lecz i przekroczone.Na zdjęciu dolnym przodownik pra­cy — hutnik Zawadko przy eztaneo- waniu pudełek szklanych. Ü góry — Doktorska Wanda przy sortowaniu aptekarskich słoików, (jes).

OGŁOSZENIE
Zarsąd Spółdzielni „Jedność Łowiecka“ nodaie do wiadomości, iż Dzielnicowe zebranie członków, zgodnie s § 25 statutu Spółdzielni oraz * uchwałą Walnego Zgromadzenia s dnia S lutego 1948 r., odbędzie się dnia 23 kwietnia 1950 r. o godz. 12 w Białymstoku w lokalu Urzędu Wo­jewódzkiego Nr 44 przy uL Mickiewicza Nr 3. £ 388-1
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W czynie 1 - ma/owym

Książki zażaleń 
i... pochwał

We wszystkich urzędach czy insty­tucjach są, a jeśli nie ma, to winny być książki zażaleń. W książkach tych interesanci zapisują swe skargi i ży czernią, które powinny być uwzględnia ne przez dyrekcję czy kierownika da nych instytucji.- Jeżeli zbadamy czy w urzędach w naszym mieście są książki zażaleń i czy z uwag obywateli wyciągane są \ odpowiednie konsekwencje, wówczas okaże się że na tym polu mamy bar­dzo wiele do zrobienia.Częstochow lanie nie raz utyskują na pracę tych czy innych urzędów czy sklepów spółdzielczych — najczęściej wszakże nie korzystają z książek zaża leń. Rozpowszechniają w rozmowach ujemne zdania o działalności danych instytucji, ale nie dążą do poprawy istniejącego stanu rzeczy poprzez wy branie jedynie realnej i słusznej dro­gi — książki zażaleń.Z przykrością musimy również za­uważyć, źe skargi i życzenia obywa teli nie są , odpowiednio respektowane. Dyrekcje nie przeprowadzają docho <Lzeń w sprawach poruszanych przez skarżące się osoby, a jeśli-to czynią, nierzadko poprzestają na ustnych wy jaśnieniach tych czy innych osób z za interesowanego personelu.• Uważamy, że „Książki zażaleń“ po winny uzyskać należny im respekt ja ko bardzo ważny czynnik w koordyna cji współpracy dwóch stron: urzędu czy instytucji oraz interesantów.Poza tym sądzimy, że klienci, zade woleni z obsługi powinni w książkach tego typu umieszczać swoje uwagi o -----charakterze—pozytywnych—które-stano- wiłyby podstawowy materiał dla u­dzielania odznaczeń i premii zasłużo­nym pracownikom. Proponując wpro­wadzeniowego rodzaju „książek po­chwał“ —• ciekawi jesteśmy który urząd czy instytucja wprowadzi je pierwsza.

Kolejarze węzła częstochowskiego

PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA

Na apel rębacza Markiewki, wszystkie działy służby kolejowej w na­: szym mieście — mechaniczny, ruchowo - handlowy, drogowy i elektro­! techniczny podjęły zobowiązania długofalowe.
I tak maszyniści Stysiński, Nowa 1 zła częstochowskiego nowymi zobo- kowski, Sikorski, Nowak, Pająk, wiązaniami --jChmielewski, Jabłoński, Lau, Domżań ski, Syguła, Kapica, Rachwalik, Mu- zclf, Rakowski, Sewabski, Langier, Zajder, Talik, Nowakowski II, War- mus, Komarowski, Skorek, Ceban, Szkop, Wochna, Górnicki i Zaskór- ski zobowiązali się zwiększyć w gra nicach od 110 do 190 proc, dotych­czasowe przebiegi parowozów bez na praw. Pracownicy parowozowni towa. rowej Stach Rudlicki, Sikorski, Ko­walski, Michalczyk, Konieczny, Wol- dański, Misiak, Bekier postanowili zwiększyć wydajność pracy od 10 do 25 proc., 

Pracownicy warsztatów wagonowych Karoń, Ochocki, Jaska podjęli zobo­wiązanie zwiększenia wydajności pra cy od 30 do 40 proc., a ślusarze Mul czyk," Rychter, Matuszewski i Tyfel— usprawnić swoją pracę i utrzymywać konserwowane maszyny w takim sta­nie, aby nie popsuły się one w cza sie użytku.
Rewidenci, smarownicy i czyściciele wagonów podjęli czujność nad obsłu­gą pociągów i zobowiązali się zmniej szyć stan taw. chorego taboru o 20 proc, przy równoczesnym zmniejsze­niu ilości awarii.
Ładowacze węgla Skubała, Bera, Czaja, Kołaczyk, Szchy i śliwakow- - ski-zobowiązali-się-wykonać—od™132- do 220 proc, normy i wreszcie pra­cownicy magazynu zasobów — pod­nieść wydajność prac magazynowych dó najwyższego poziomu.
Zbliżający się dzień święta Pracy został uczczony przez kolejarzy wę

' wiązaniami. Drużyny parowozowe pod jęły wysiłek podniesienia miernika przebiegu parowozów ze 120 do 200.000 km, zobowiązując się równo­cześnie spalać 60 proc, złych gatun­ków węgla do końca hr.Załoga parowozowni osobowej po­stanowiła przepracować wiele , setek godzin przy usprawniających robo-

Zebranie

Centrum szkolenia przeciwpożarowego 

nadal w naszym mieście
Jak już donosiliśmy, w mieście naszym rozpoczął się kurs szkolenia przeciwpożarowego dla komendantów fabrycznych straży pożarnych prze­mysłu odzieżowego.

W kursie bierze udział 42 komen­dantów ze wszystkich zakładów P?%e mysłu odzieżowego w Polsce. Celem kursu jest pogłębienie i uzupełnie­nie fachowych wiadomości z dziedzi- pye pożarnictwa, z uwzględnieniem ńo woczesnych metod walka z pożarami ¡.stosowania akcji przeciwpożarowej. Na'kursis zostanie przeprówá&oñe również przeszkolenie ideologiczne.Komendantem kursu jest inspektor pożarnictwa • Centralnego Zarządu Przemysłu Odzieżowego w Łodzi mjr. Józef Bugaj.Wspomniany kurs zapoczątkuje w br. ogólnopolskie szkolenie dla stra ży pożarnych przemysłu papierni­czego, odzieżowego i włókiennicze­go. Podobnie jak w latach ubieg­łych, Częstochowa będzie nadal cen trainym punktem szkolenia przeciw pożarowego w~ skali ogólnopolskiej. Dotychczasowe kursy przeciwpoża­rowe, urządzone w latach ubiegłych w naszym mieście, wykazały, że Czę stoehowa posiada odpowiednie warun­ki dla masowego szkolenia strażaków, z uwagi as wysoki poziom fachowy

Miejskiej Zawodowej Straży Pożar­nej i odpowiednią ilość wykładow-

Kto wygra seta ?

Pcdczas przerw w wykładach czy zajęciach uczennice oraz uczniowie Gimna zjum i Liceum Włókienniczego emocjonują się ulubioną siatkówką. Jak wi. dzimy, skład drużyn jest mieszany, a to dlatego, że dziewczęta lubią siati kówkę niemniej niż chłopcy.

tach, a parowozownia towarowa — podnieść szybkość i dokładność, re­montów parowozów.
Warsztaty wagonowe zobowiązały się wykonać dodatkowo okresową re­wizję oraz reperację 31 wagonów po­nad plan, rewidenci, smarownicy i czyściciele wagonów postanowili dać dodatkowe godziny pracy, pracowni­cy składu opału i wartownicy zobo­wiązali się wyrzucić dodatkowo 100.000 kg węgla z /wagonów, a pra­cownicy płacowi wspólnie z biurowy­mi — naładować dodatkowo 15 ton złomu. Razem dodatkowe te prace wyrażają się liczbą ponad 5.000 go­dzin czyli 600 pełnowartościowych dniówek, a oszczędności sięgną wie­lu milionów zł.Kto śledzi wysiłki j 'osiągnięcia Wę zła Częstochowskiego^ tego nie zdżfl-

ormowcow
W sobotę, dnia. 22 bm. odbędzie w świetlicy własnej ORMO przy .. 1-go Maja 19 zebranie wszystkich zła Częstochowskiego^ tego nie zdśfl- OrmoWców. Początek o godzinie 17-ej. I Wdą owe liczby,. kolejarzy Częstochow Obecność wszystkich członków ORMO j skieh. bowiem cechuje — ofiarność, bezwzględnie obowiązkowa. i ambicja i rapał. (gX

się Ul. Słuchamy dzisiaj przez radio
„Żywej gazetki“ „Życia“

Nowopowoiany Komitet zajmie się 
budową Młodzieżowego Bomu Kultury

Przed kilku dniami jeden z artyku-JMRN, Zarządu Miejskiego, PRZZ, Ligi łów naszego pisma poświęciliśmy spra Kobiet, ZMP i „Ogniska“.
tury, który ma s .naszego miasta centralnym punktem życia kulturalnego.

W ośrodku tym będzie zbudowany wielki gmach, w którym znajdą swe pomieszczenie sale, świetlice, bibliote­ki, czytelnie, obok zaś będą założone korty tenisowe, basen i ogródki jorda newskie.
Sprawa jest już całkowicie realna i dziś już sygnalizujemy znaczne po­sunięcie naprzód prac organizscyj
W tym celu w „Ognisku“ odbyła się druga z kolei konferencja, w której udział wzięli przedstawiciele partii, Zarządu Miejskiego, PRZZ, organiza­cji młodzieżowych i społecznych. Oma­wiano problem wynalezienia odpowied niego terenu pod budowę oraz wybra-no specjalny Komitet Budowy Młodzie żowego Domu Kultury, którego prezy­diom stanowią przedstawiciele: PZPR,

Likwidacja odłogów, zalesienie 124 ha 
oraz pomoc lekarska dla wsi

Do zobowiązań częstochowskiego święta .pracy dla uczczenia Święta 1 Maja przyłączyli się ostatnio pra­cownicy Wydziału Powiatowego, PRN i Starostwa. Postanowili oni przyśpieszyć oddanie do użytku no wego lokalu powiatowej Stacji Opie ki nad Matką i Dzieckiem, zakoń­czyć przed terminem elektryfika­cję gromad Kuźnica Stara i Przy­stajń, zagospodarować 75 ha odło­gów i przekazać obszar ten do użyt kowania Samopomocy Chłopskiej, wykonać przewidziane planem na br. zalesienie 124 ha gruntów w po wiecie częstochowskim do dn. 1 ma ja oraz usunąć wszelkie zaniedba­nia i zaległości administracyjne.

Zdrowia zobowiązał się zorganizo­wać wyjazd w teren ekipy lekar­skiej," która w dn. 23 bm. przepro­wadzi masowe badanie ludności we wsiach Rębietice- Królewskie, Po-, bów i Lipie. Komenda P.O. „SP"' za deklarowała podnieść. poziom wy­szkolenia wśród członków straży po źarnych, uporządkować sprzęt i re­mizy oraz nawiązać ścisłą współpra cę z ORMO, (kra)

innymi dokonana w porozumieniu z Wydziałem Technicznym Zarządu Miej skiego wyboru miejsca pod przyszły -Młodzieżowy—Dom—Kultury?---------

Urządzona ub. poniedziałku w Tea­trze Wielkim „Żywa gazetka" przez zespół naszej redakcji dla kolejarzy 'węzła częstochowskiego, na prośbę Te renowego Komitetu Współzawodnictwa Pracy przy miejscowym Oddziale Me­chanicznym PKP, cieszyła się dużym sukcesem wśród bardzo licznie przy­byłych przodowników pracy często chowsłdeh zakładów przemysłowych, przodowników pracy PKP i szero- Meh rzesz kolejarzy.W imprezie tej —. z której obszerne sprawozdanie podamy osobno — u­dział wzięli artystki i artyści Teatru -Państwowego,—Reprezentacyjny—Chór-

Związku Bojowników o Wolność i De­mokrację (d. „Pochodłia“), zespół re- welersów Rolanda oraz solista^skrzy- pek Chorzelski.„żywa gazetka“ została przez Pol­skie Radio nagrana na taśmę magne­tofonową i zostanie dzisiaj — czwar­tek, 20 kwietnia, powtórzona w audy­cji Rozgłośni Katowickiej o godzinie 16.20.A więc wszyscy przy radioodbiorni­kach, dzisiaj o godzinie 16,20 słucha­my z Katowic „żywej gazetki“ „życia Częstochowy“ dla kolejarzy węzła czę stochowskiego i kolejarzy czechosło- -wackich-W-Karlovych^Varach,---------

Szkolnictwo specjalne na nowych drogach

Troskliwa opieką otoczy sią dzieci 

opóźnione w rozwoju umysłowym
Do spraw mocno zaniedbanych przed wojną, należało m. hu zagad­nienie szkolnictwa specjalnego dla dzieci opóźnionych w rozwoju umy­słowym. Obecnie zagadnieniu temu poświęca się wiele uwagi, a szkolnict­wo specjalne otoczone jest troskliwą opieką władz.

W dniach 21 i 22 hm. odbędą się w Częstochowie obrady nauczycieli ze szkół specjalnych naszego wojewódz­twa. Celem tej konferencji będzie o­mówienie całckEztaitu zadań, jakie ma do'spetnienia szkolnictwo specjalne w województwie. ,
Jak wiadomo w Częstochowie ist­nieje Specjalna Szkoła dla dzieci o­późnionych w rozwoju umysłowym, która może się poszczycić poważny­mi osiągnięciami wychowawczymi, jak kicdwiek do niedawna pracowała w bardzo trudnych warunkach. .Szkoła ta bowiem dopiero od poło wy ub. roku — dzięki Zarządowi Miej skiemu, znalazła należyte pomieszczę nie w lokalu przy ul. Biegańskiego. Do tego czasu Szkoła mieściła się w

Napływają zgłoszenia zamiejscowe 
do biegu ulicinego o puchar »Życia«

poznania się z metodami szkolnictwa specjalnego w# ZSRR. Metody tam wypróbowane," znajdą zastosowania w naszym szkolnictwie.

Ponadto personel Pow. Ośrodka

W PIĄTĄ ROCZNICĘ
, Staraniem Powiatowego Zarządu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­dzieckiej, odbędzie się w sobotę 22 Km. w sali teatralnej Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego akademia z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni 1 wza jemnej pomocy między Polską a ZSRR. Początek o godz. 17-ej.

CIEKAWY ODCZYT
Dzisiaj — czwartek 20 b.m, odbę­dzie się w „Ognisku" zamiast prelek­cji dyr. Różyckiej odczyt prof. Bernat- ka na temat „Materializm dialektycz­ny w fizyce“.Początek o godz. 19. Wstęp wolny. 

ROZDANIE NAGRÓDRozdanie nagród członkom Zw. Zaw. 'Włókniarzy, uczestnikom turnieju o in dywidualne .mistrzostwa szachowe, od będzie się w niedzielę 23 b.m. w świet-

' licy PZPW nr 8 — Union Textile przy ul. Narutowicza 80 o godz. 10-ej ra­no. Nagrody dla uczestników turnieju są wystawione w oknie wystawowym księgarni „Książka i Wiedza“. Po roz daniu nagród przewidziana jest gra na kilkunastu szachownicach.
PRZEDSZKOLE NR 10 NA F.O.S.Dzieci z przedszkola nr 10, prowa­dzonego przez kierowniczkę Mączko­wą, złożyły na odbudowę Warszawy 2100 zł w Miejskim Komitecie SFOS, jako swój czyn pierwszomajowy. Spo­dziewamy się, że inne przedszkola pój dą w ich ślady.

CENY BEZ ZMIANKomisja cennikowa postanowiła na zlecenie Wojewódzkiej Komisji Cenni­kowej utrzymać bez zmian ceny ma­ksymalne na artykuły pierwszej po­trzeby w okresie do 30 b.m.BAWIMY SIĘ W KIEDRZYNIEKoło ZMP w Kiedrzynie urządza w najbliższą niedzielę — 23 b.m. wielką zabawę taneczną w sali Ochotniczej Straży -Pożarnej. Początek o godz. 17.

Pierwszym zawodnikiem zamiejscowym zgłoszonym do niedzielnego biegu ulicznego o przechodni puchar-wazę redakcji «Życia Częstochowy“ jest Janusz Sikorski x Lublina, a drugim Bogdan Szczepanik a Górni­ka (Konopiska).
Z Radomska, jak już podawaliśmy,będzie startować dwukrotny zwycięz­ca Lucjan Witkowski. Ponadto został zapowiedziany udział paru ków Stali oraz kilkunastu z Myszkowa, Kamienicy Zawiercia i Poraja.

zawodni biegaczy Polskiej,

Jeśli chodzi o samą Częstochowę, to Gwardia zapowiedziała wystawie­nie piętnastu zawodników, Liceum Mechaniczne i Skra — Ogniwo po czterech, a Liceum Włókiennicze zgło siło także czterech biegaczy z Płon­ką na czele. Oczekujemy jeszcze zgłoszeń od Związkowca, Stali, Kole jarza, Spójni, pozostałych szkół śred­nich ogólnokształcących i zawodo­wych oraz wojska, które jak przeko­naliśmy się na zeszłorocznych Bie­gach Narodowych, posiada bogate kadry utalentowanych biegaczy.
Przypominamy, że zgłoszenia miejscowe będziemy przyjmować do soboty 22 bm. włącznie, zamiejsco­we zaś z datą stempla pocztowego

21.4.1950 r. Prosimy o nieewlekanie ze zgłoszeniami, gdyż bieg od­będzie się już za trzy dni.

budynku przy ul. Narutowicza, w nieodpowiednich warunkach zdrowot­nych. Sprawę tę w swoim czasie niejednokrotnie poruszaliśmy, lecz nie znajdowała ona przęz. czas dłuższy właściwego -‘zrozumienia u poprzed­nich władz miejskich. Dzieci uczyły się W budynku, który urągał najpry­mitywniejszym zasadom higieny.
Przeniesienie szkoły do innego— odpowiedniego budynku znacznie —przyczyniła się do uzyskania lep­szych wyników w nauczaniu i wy­chowywaniu - dzieci -upośledzonych- umysłowo.

Przy wydatnej pomocy Zarządu Miejskiego urządzono w szkole warsz taty: szewski i krawiecki, jednak po­trzeb szkoły na tym nie wyczerpano. Trzeba więc rozbudować istniejące już warsztaty, wyposażyć szkołę w nie­zbędne pomoce naukowe — specjalne dla tego rodzaju szkolnictwa, trzeba wreszcie zapewnić szkole odpowiednio wysoką subwencję, tak ażeby wysiłek nauczycielstwa, wkładany w wycho­wanie i przygotowanie do zawodu dzieci upośledzonych umysłowo nie po 1 szedł na marne.
Sprawy te zostaną poruszone na wspomnianej konferencji i niewątpli­wie znajdą właściwe rozwiązanie w myśl potrzeb i zadań szkolnictwa spe

IM iqauiki 
z „Żywej gazetki"

Organizując „żywą - gazetką liczy­liśmy się z" tym, iż duża sals Państwo* wego Teatru nie będzie podczas tej zę wszech miar ciekawej v interesującej imprezy — świecić pustkami. Ale to co ujrzeliśmy już na SO minut przed" rozpoczęciem spektaklu, przeszTo na­sse oczekiwania. Dla SOO z górą osób zabrakło miejsc siedzących. Na balko- ~me- przy-drzwiach-stały spore gromad ki ludzi. Właśnie 10 jednej z nich ktoś zachęcał spóźnialskich: — Chodźcie, są jeszcze dla was miejsca... wiszące.*Dokładność zegarów kolejowych ł kolejarska punktualność są na ogól znane. Nic więc dziwnego, iż program ¿íywej gazetkj“ oraz czas poszczegól­nych numerów obliczono co do minuty. Miało to związek z przybyciem ekipy Polskiego jiadia z Katowic, która na­grywała „Gazetkę“ na taśmę stilową.— Wszystko musi wypaść „na sto dwa“ — rzucił ktoś uwagę. Nic dziw­nego po złączeniu czasu kolejowego z czasem radiowym nie mogło być mo­wy o niepunktualności.*W wyraźnej kolizji nie tyle e Pol­skim Radiem ile z rozwieszanymi nadcjalnego. Nauczycielstwo szkół spe­cjalnych będzie też miało możność za

TEATRYTeatr Wielki — „Zbudź się i śpie­waj" godzina 19.30.Teatr Kameralny — „Zaczęło się w raju“ godzina 19.30.Teatr Powszechny — „Niemcy“ godz.19-te w Kamienicy Polskiej.KINAWolność — „Pieśń Abaja“.pałtyk — Strój galowy..Tęcza — „Zagubione dni“.*Fotoplastikon — Marsylia i Paryż z wystawą z roku 1938TELEFONYKomenda Miasta M. O. — 10-65.Śti*ż Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 23-45.DYŻURY APTEKSt. Mejster. Al. Wolności nr 23.L. ZielińsM, Rynek N&rgtówkzp nr 40.

Kiosk PDT obsługiwany przez ZMP 
przoduje we współzawodnictwie

Jak już informowaliśmy, cały perso nel Powszechnego Domu Towarowego w Częstochowie, przystąpił w pierw­szych dniach stycznia br. do współza­wodnictwa Hidywidualnego i zespoło­
wa współzawodnictwie zespołowym rywalizują cztery kioski, z których dwa obsługuje ZMP (Brygada wzoro­wej pracy) i dwa Liga Kobiet (Bry gada wzrowej pracy).We współzawodnictwie indywidua!- nyią zostali wyróżnieni; Z. Jakubow­ska, S. Krzewicka, Z. Wielgosz, M. Kołtun, E. Lizura, W. Des per ak, L. Szwarc, M. Adamczyk.Z dotychczasowych wyników rywali zacji kiosków PDT. okazuje się, ii

Piłkarze bez
Stal (Poraj) walczy

Przed czterema laty przy Emailem! (ob. Fabryka Wózków) „Sfinks“ w Po raju, zawiązany został klub sportowy. Składał się on ze szczerych entuzja­stów kultury fizycznej, którzy nie wa hali się poświęcić dlań swojej energii i czasu. Niebawem „Sfinks“ rozpoczął b. aktywną działalność, rozbudował kilka sekcyj i urządził własnym stara niem i pracą członków oraz zawodni­ków boisko obok tartaku.Rzetelna praca przyniosła bogaty plon — klub rozrósł się a jego pił karze zdobyli awans do częstochow­skiej klasy B, ale—
Ale nikt nie interesuje się klubem i nie udziela mu poparcia. Wystarczy przytoczyć, że w ciągu czterech lat swojego istnienia „Sfinks“, przemiano • wany ostatnio na „Stal“, otrzymał od Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. Prac. Metalowych w Sosnowcu pomoc rów­nającą się wartości zaledwie sześciu par butów piłkarskich, a w chwili o- beenej istnieje taki stan rzeczy, ii pił karze nie mogą grać, gdyż... nie mają piłki.
Wiemy z drugiej strony, ie Zarząd Okręgowy ZZPM w Sosnowcu udziela

piłki 
z trudnościami
dającym drużyny w II lidze, a zatem mającym wysokie dochody.

Doprawdy, byłby czas, aby wspom­niany zarząd raczył pomyśleć o pro­wincjonalnym klubie, szerzącym dziel­nie sport, lecz walczącym z trudnością mi natury materialnej jakim jest „Sfinks - Stal“ w Poraju.Tego sportowcy - metalowcy „Stali" słusznie oczekują, (g)

sceną mikrofonami był duet taneczny (.Badulsfca, Koleński). Para ta podczas produkcji tanecznych kilka razy omal nie zderzyła się z tymi złośliwymi przedmiotami.
*„Częstochowa — wysiadać!" — tymi słowy kończył się charakterystyczny utwór odegrany przez orkiestrę kole­jarzy. Przypadły one do gustu najmlod szym widzom, którzy po zakończeniu „Gazetki“ pokrzykiwali na ulicy, przed teatrem..- Częstochowaaa wysiadać!

Chór Rollando wystąpił we frakach. Jeden s widzóto odeztcał się w zwit­ku z tym: jest to obecnie chyba jedy­na okazja w Częstochowie kiedy wkła­da się przeżyły frak. (Kraj
OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE
Butelki do piwa, lemoniady kupujeAGRON — Aleja 2. 27311-0
snogórska 79. Szczeciński. 27481-1

Zgubiono Isiążeczkę wojskową wyd. przez RKU Częstochowa na nazwisko Rubik Henryk. 27487-1
RÓŻNE

kiosk, obsługiwany przez ZMP. w ekle pie Nr 2 przy Al. Wolności prowadzi w ogólnej punktacji przed kioskami cu kierniczym, sklep Nr 1, który obsługa je Liga Kobiet, obuwia, sklep Nr 2 —_ _____ ___ —(Liga Kobiet), oraz papierniczym | daleko idącej pomocy w gotówce i sklep Nr 1 (ZMP).' ----- 8----- '
Ogłoszone wyniki współzawodnictwa odnoszą się do I kwartału br. przy czym dokładne dane zostaną opubliko

sprzęcie zrzeszeniom zamożnym, posła

Sądzimy, że trzy dalsze w kolejności kioski, zapoznawszy się z ogłoszonymi , wynikami, dołożą starań, aby w dal- i szych kwartałach wyprgsdyd przodują, . cy kiosk sklepu Nr Ir \

Sprzedam tapczan, fotele klubowe, ko. setkę — nowe. II Aleja 32. Burjan.27479-0
Sprzedam motocykl NSU 250 cm. czterotaktowy.. Aleja 12. Wjóbel.

Klacz maści kasztan., łysa, pięciolet­nia, ogon długi zginęła w okolicy Mi łus Dużych. Kto wiedziałby o niej, proszony jest meldować Milicji Oby­watelskiej. 27438-1

PRACA ZAOFIAROWANA
Kobiety do pracy w ogrodzie oraz mężczyzna do koni potrzebni. Jasno­górska 79. Szczeciński. 27480-1

Zebranie piekarzy
Sekcja piekarzy przy Związku Za­wodowym Pracowników Przemysłu Spożywczego, zwołuje zebranie swych członków na niedzielę 23 b.m. o godz. 9.30 w lokalu Zw. Zaw. Spożywców — Aleja 43. Tematem zeteSnft — sera- 174/50 wyd. przez PZPW ÑrVna na­wy pierwszomajowe. I zwisko Stępień Tadeusz. 27486-1

ZGUBY
Zgubiono legitymację Ubezpiee żalni Społecznej -Częstochowa na nazwisko Ogrodnik Maria. 27490-1
Zgubiono legitymację służbową Nr

Niniejszym odwołuję postawiony Bo­lesławowi i Annie małżonkom Szmerdt zamieszkałym Berka Jos ele­wie z a 4 zarzut o współpracę z Niem­cami, jako nieuzasadniony i oparty na mylnych informacjach. Barbara Majewska Zawady 101. 27489-1
Panią, która odebrała nie swoje pan* teile zamszowe czarne z Pracowni Sambor, Narutowicza 10, prosimy pantofle zwrócić, w przeciwnym wy­padku pociągniemy do odpowiedzial­ności. 27488-1
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